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Polski lot nad Atlantykiem
nareszcie został ~ozpoczęty.

W  c ia jte k  r e n o  m a j o r o w ś e  I d z i k o w s k i  i K u b a l a  w y l e c i e l i  n a  
„ M a r s z a l k u  P :ł s u r l n k i m “  w  s t r o n ę  A m e r y k i .

poleońskicb co wc wsz^slkich 3 Ł -  
ściaeh świata w  imię. wolności lu ­
dów, kładli mężnie.?ś\vc życie w o- 
frarze, roznosząc daleko skŁyę pol­
skiego imienia.

Najszczytn iejsi / nowoczesnych 
Ikarów, Idzikowski i  Kubala, bez 
względu na w yn ik  ich przedsię­
wzięcia, zapisali już od wczoraj

Le Bourgcl. 5 sierpnia. (T e ll G. P .) Dziś o godz. 5.45 rano lotnicy 
polscy Idzikowski i Kubala rozpoczęli swój lot transatlantycki do K. 
Jorku. Droga, jaką obrali lotnicy, wiedzie przez Rochefort. wyspy 
Azorskie i Halifax. Zabrali oni zc Jfcbą butelkę szampana, butelkę ko­
niaku, rewolwer, przyrząd do rzucania rakiet, dwie lodzie penuma- 
tyczne itd. Start był wspaniały. Nad Atlantykiem utrzymuje się dość 
dobra pogoda.

A
Lwów, 4 sierpnia.

Moment w ielk iej, doniosłej w a­
gi, moment oczekiwany przez cala 
Polskę, z najwyższym  naprężeniem 
szlachetnej dum y i radosnej, na­
dziei, już nastąpi! Bohaterscy pol­
scy lotnicy,v Kubala i Idzikowski 
wznieśli się w  podniebne przestwo­
rza. na których zdobycie odważyło 
się dotychczas tylko niew ielu z 
najszalcmej zuchwałych, z najcu­
downiej;; szaleńczych synów ziemi.

Z chwilą podjęcia tego ponad 
ludzką miarę bohaterskiego lotu 
nad bezmiarami wód Oceanu —  
ci dwaj synowie Polski, zgubieni 
w  przestrzeni jak niedostrzegalne 
atomy, wyoibrżymicli w  naszych 
dbŚSach, siali skj1 jednoznacznie bi- 
jącem sercem całej Polski, stali 
się spadkobiercami i chorążymi 
naszych najszczytniejszych trady- 
cyj narodowych. Bo wszak m y 
Polacy, jako jedną z głównych na­
szych cnót, jako ekw iwalentem  za 
inne nasze braki i n iedostatki/m o­
gliśm y się zawsze poszczycić tą 
właśnie zdolnością do najwyższych 
uniesień, zapału, do najpotężniej­
szych wzlotów entuzjazmu. I d la ­
tego ci dw aj, szybujący" ponad 
chmurami w słonecznych przeslwo 
czach wybrani synowie naszego 
narodu dla nas, dla naszego cha- 
rakleru narodowego mają niejako 
znaczenie *yniiboki.

Dowodzą, że nie zginął u nas 
ród tych idealistów, którzy dla 
szlachetnego celu niczem sobie w a­
żą, poświecenie, życie. Oni dziś po­
dejm ują z chlubą tradycję tych 
polskich husarzy, którzy biegli w  
bój z przemożną siłą pohańeów dla 
obrony wiary, tych żołnierzy na-

niezaf.urtymi głoskami imiona swe 
w  tej złotej księdze współczesnych 
dziejów, \v której opanowanie po­
wietrza zajmuje najpoczestmejszą 
kartę.

i z tego 'zdać sobie należy’' jasno 
sprawę. Czym Idzikowskiego i Ku ­
bali p odebn i e jąkj; zwycfcskT triu rn f 
Lindhcrga, niemniejszą aureolą 
clnyąly otokzonc loty : jŃungessera 
i Goili ego a ostatnio lotników’ nie­
mieckich —  to nie śą jakieś S en ­
sacyjne jedynie, emocjonujące ;^e- 
kordy sportowe, na rozgłos obii- 

r czone i osobistą dumę zaspokajają­
ce im prezy. Znaczenie ich o wiele 

I donioślejsze. Zdobycie atmosfery,

POCZĄTEK LO TU  DĘBLINkBAGUAD.
Moment odlotu por-. Ssałasa, tfsJIay i sitrż. Iflo s in k ' do Bagdadu Lwcdle zdjęcia 

fotograficznego'reprodukowanego przez jedno z, pism.

to ideał nowoczesnego świata, to 
współczesny czyn rycerski, w  któ­
rym się krystalizuje dusza naszej 
epoki.

I dlatego niema dzisia j narodu, 
któryby nic robił ogromnych w y ­
siłków7, aby się nie dać ubiec na 
tern polu.

(Panowanie nad światem zależy 
od opanowania powietrza. I u nas 
lotnictwo stanowi 'jedną z najważ­
niejszych spraw7 państwowych, 
jedno z najbardziej doniosłych za­
interesowań społeczeństw-Ot A  jak ­
kolw iek sprawiedliwość wyznać 
nakazu j^ że pod względem  rozw o­
ju  pizem yslu lotniczego i całej 
strony technicznej, jesteśmy zna­
cznie zdystansowani przez zasob­
niejsze finansowo wielkie mocar­
stwa, to. jednak o ile chodzi o ma- 
terjał ludzki, o wyrobienie i odwa­
gę naszych lotników —  możemy 
śmiało stanąć w  pierwszym rzę­
dzie.

Nietylko odwaga naszych ster­
n ików  powietrznych, ale zarówno 
ich w iedza, obeznanie się ze stroną 
techniczną i ich doświadczenie, za­
służyły sobie na uznanie najwyż­
sze i zaufanie sfer kompetentnych.

. N igdzie dotąd, gdy chodziło o 
przedsięwzięcia w ielk iej wagi. o 
zdobyci.'.' nowych dośw iadczeń .. w 
trudnej i n ijRczpiecznej dziedzinie 
techniki .powietrznej, nie zabrakło 
polskiego lotnika.

Jednym z taik-di pięknych do- 
wmdów, żywotności polskiego lot­
nictwa był ostalni raid bagdadzki. 
A  jakkolw iek przyniósł on nam 
w ielką, nigcly nie zapomnianą stra 
tfei okupiony,klKiliatcrską śmiercią 
śm iałego pilota, niemniej nic była 
to próba czyniona bezużytecznie 
Ocalali towarzysze dzielnego po­
rucznika zdobyli cenne doświad­
czenia, wielkiego znaczeńia dla roz 
woju  lotnictwa światowego.

Tein  donioślejsze zatem znacze­
nie dla naszego prestiżu państwo­
wego ma niezaprzeczenie fakt, że
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polscy krtnifcy sdaraęłi w pierwszym 
rzędzie tych, którzy ważą się na 
najli udnicjszą z d ot yc h c z a s owy ch
wypraw  iotoito^j o h , na lot ponad 
ocean, którego dotychczas nikt z lą 
■du europejskiego dokonać w całej 
pełni pomyślnie nic zdoral

To też w rajie szczęśliwego wy­
niku tej bohaterskiej imprezy, hel­
ska za jaśniałaby tak jasnymi nim­
bem chwały, w  dla doniosłego 
wpływu tego faktu ma wszystkie 
dziedziny naszego życiu niepodo­
bna nawet dziś znaleźć właściwej 
miary.

Pozwolimy sojne wskazać tylko 
na jeden mement. Zainteresowania 
lotem Kphali i Idzikowskiego wśród  
Połom,{i anioiykańskiej jest ol­
brzymie. 'Ma to ogromne znaczenie 
wobec nastawienia umysłów w 
Ameryce i wrażliwości na wszel­
kiego rodzaju rekordy.

Jeśli bohaterowie polskięgp lot­
nictwa wyjdą z tej prony zwycięs­
ko, lo można bez zbytniego opty­
mizmu przewidywać, że wywoła 
lo nowa ustosunkowanie się Pola­
ków7 amerykańskich do polskiego 
latnkiwa, ie  ofiary pieniężne na 
jego celc popłyną szeroką strugą.

'Perspektywy .świetlane mogą 
się otworzyć przed nami. Lecz 
dziś przpdcwszystkiem należy nam 
pamiętać, że między l\rni obraza­
mi przyszłości a ich spełnieniem 
jak nierozstrzygnięty pytajnik u- 
nosi się ten mały, kruchy aparacik, 
w  którym dwa nieustraszone du- 
chv sławi a j  9 szota niezmierzonej 

żywiołów.
Lotnik zawieszany' w pciAnettzu 

jest zawsze narażony na mnóstwo 
niecbliczalnyeb nlehezpicezenstw —  
a cóż dopiero lam, gdzie. tylko 
przepo* fena toń octanu jest dUń  
iiciccjską przed przcciwiońwwuRM 
sJmmtfeyytzi>etui. A  mimo, iż u- 
miesseupny na wstępie biuletyn 
wzlotu notuje dose pomyślne w a -  
nwstłcl atnrot fc: yezne, t,o nie mężna 
.pominąć milezoniem faktu, że na 
ogół p>>ra obecna nie należy do 
n»J»wit^llwywyeli dla lego rodzaju 
piw (tstęwzięć. Dzienniki paryskie 
omawiając spodziewany let na­
szych rodaków, nie szczędziły o- 
atązeżeń, p(*dkreśla,jąc, że dane 
meteorologiczno są wielce zatewa- 
żające, gdyż ku pełneey Europy 
nasuwa się depresja, obejmująca 
ittOtl kim. Ta niepewność co 
•do konjunktur a l litosfer v ck n y eh 
wstrzymała dotychczas wyprą •sę 
ttłtsrwka fra«HH(skiego O-noskł.

Rodacy nasi okazali się bardzie} 
zdeter(nir)owani. Oby sprawdziło 
się ną nich przysłowia; apdacęs 
fortuna juvat.

Wszystko, co żyje i czuje ,y całej 
Kilsee, jednoczy się dziś w  wiel­
ki em potęńnejn życzeniu, by <-.zyn 
bohaterski Idzikowskiego i Kti)vll 
iwMtat uwieńczony pomyślnym  
,skutkiem, I jeśli wierzyć można, 
że taki zbiorowy wytężony wysi­
łek woli społeczeństwa, skierowany 
ku jednemu celowi ma moc nad 
biegh m przezina«zouia, lo łolnicy 
.nasi niesieni tą potężną falą poi’ 
skiego. zapału, olbrzymiego rozpło­
mienienia serc, napewne szybują 
ku zwycięstwu, ku pełnemu trium­
fowi polskiego lotnictwa.

J, P.

Kalety powinien zosbć 
czfankiero L 0, P. P.

Jak nastąpił odlot?
PRZED SAMYM STARTEM MUSIANO OBLAG NIECO BENZYNY Z PR Z łU IĄ  ZiONYCH ZBIORNIKÓW. POŻEGNA­
NIE Z KONSTRUKTOREM SAMOLOTU AMYOTF"*. —  M D U JU jL  fi A AZOR AGO J“ , —  0 WACHĘ NA LOTNISKU.

Pmi?ż, 3. sierpnia, (Te. G. P.) Sza-1 
rżało już, gdy roabr Idzikowski siadł 
przy sterze, jeszcze r4s obejrzy! mpazy- 
nę i ł  zadowoleniom skmrji głowa. Po- 
‘ tpm są mol ot potoczył się po tarzo w 
Merunku północnym. Mimo tak znacz­
nego obciążenia, samolot biwtfł znpeł-
gie rywno. W  ostatnich jniinutagh ma­
jor jjfeillstafci w flfz iro fli jeszcze naa- 
teynę, gdyś, jak się okaspio, j&Ma, w
zhiamikCr kapucyny był prztr^ehriony, 
Pilot ntusfigf afero łn iszy iy  ńHaó. Gdy 
samolot poderwał się z zneimif wśród 
Egiomadzonych powstał niebywały en-
ImsAaw Samolot yrakwssy sic w ż e j ,
zatoczył elekt o wn y luk i po 10 nurn- 
łayfe salki * l ęoism arasaisdteMureh*
Major Idzikowski ubrany jest .w skó­
rzaną kurtkę, sztywny kołnierzyk i 
.specjalnie patentowane buciki. Major 
Kubala leci w  combinpiison koloru 
khaki.

Na .krótko przed sw ted r  podszedł 
do lotników konstrokt >r samolot a, 
Amyoł, ufeLwdł obu i  rzęfeł: „Na Azo- 
rabn jest tO.uCG pntó^trsepj do
lądowania". Miało lo być przestrogą:, 
żc w jągto nstrsalry lądtnrpnią na 
iuoh ju i  bp-rdza dogoilpn i pia jrraed- 
stanrfe żaźuego meba-pie^aźatwa.

O gpdzitrto tj.UO .towarzyszący Pn­
iakom '.rolnik Glemcfiit zaw rzyj z UgA 
fłreus*. I-śjltaęy klwjlti mu. na pó^kna*. 
lite rękami, chcąc jeszcze ig z iiizu a -

czyć, że na potładźk- aparatu wazy^t- 
jco jest w  najlepszym porządku. W e­
dług relacji Glemojito saiaolot polski 
szybo wal na wysokośe5, dOd metTóW: 
przy spybkośct kim- na 
O ile nie zmieni] wytycznej rjrogi, o- 
siągnął Ocean, koto Loriortl. .Trasa, któ­
rą obrali lotnicy, jw ł okoso LOGu «lm . 

’ od mryklfij dropi u » owcst».
RąjyŚt 3- sierpnia. (Tdl. G. P.) W  cza- 

się ncUn(u majorów IGiibab. i Idzikow­
skiego obecni byli na lotnisku OnaJR 
d‘ Affaires Rzeczypospolitej, radca 
Krzanowski, następujący njffiobeca^o 
amnaaadoi Gjatmyfcdferau, attache 
wojskowy pułk. Błeszyńskńi -zj.nialżan- 
ką, która óliaTOwała ibinikopi.wąąśan- 
kQ Łwiatów, -jego zastępca major Miń­
ski, szcl -wojskowej misji zakupów we 
Francji, zastępca szefa .gabinetu mini­
stra handlu Bokau&rrSkitgo, który w 
imieniu ministra złożył latpiikonj pol­
skim życzenia i wielo innych osób.

Wiadomośoj meteorojogieane »a pp- 
mykjnc. KjBrimek wiatru pójnoco.,,- 
wiEubad io, Lotnicy wzięli ze sobą nic> 
wielki zapas żywności. Aż do oceanu 
towarzyszył im flaimolot iirmy An«ot, 
piletowuny przez inż. Garola z ztóładu 
„Lorame-Dittricb". W  łnotncnc.ie star­
tu jętki osób, zebranych na bAnisku, 
gorąco oktasaiiwaly loHłków ptu»xio» 
ży<je?G ip* powodwma w  tera uiekoz- 
iriftuąiąTti praoM^in^ioiu. Prasa fran-

cudka wyraża podziw dla lotników pol- 
ęjich  'i składa im jednomyślnie życze­
nia powodzenia.

Paryż, 3. sierpnia. (Td . G. P.) O go­
dzinie 6.38 lotnicy poisc.y przelecieli . 
nad Brenx, lecąc na wyeokości 400 m., 
z szybkością 178 kim. na godzinę. Lot 
odbywa się w ikłuiyślnych warunkach. 
Samolot towarzyszący lotaikcm pol­
skim powrócił już da Ito Bourgnt.

NĄfl ATLANTYKIEM.
Lody.ot, S. sierpnia. (Tel. G. p .) A - 

g^acją Iłąyasą pwdąije, że jsa*n ze etat- 
ków rybackich, znajdujący się w  odle­
głości raniej więcej 60 m il od Loiient, 
dostrzegł dziś rano o  j;udz. 9.10 biały  
samolot, lecący na  ,wysokości 20G n>. w 
LI runk i!ąęhcdnLiis w iró a  bunsbtwcj 
pugody.

W  SuiłoTĘ WpłO®- W  .N0W?M  
JORKU.

Paryż, 3. sierpnia. (Teł. G. P.) Przed 
odlotom eświadeżył maior Kubala: Je­
żeli dopisze szęzęście i pogoda, p o frh -  
niś,ay być w  sobwę około goóz. l-ase, 
w  południe nad Hahfajtepi, a około 9 
wH&isOimfn w  Nowyjjn Jorku. Major Ku­
bala przewiduje,*-,1źe kierować, będzie 
samolotem przez jedną trzecią drogi, 
aby pozwolić na wypoczypek mjr. 
Id^ikowtfKionui. Sąmolot jtskt tak urzą­
dzony, że igaAna. fdni Harować i  je tyl- 
ń»go m ie im .

Lol był precyzyjnie przygotowany!
m m  SA TYLKO A W a jm U Ą  N A W Y K Ł * !  WYPA1/BK. -  M LE 2 N IR O L  STANU EENEYN3R L05JNTGY V W  
POWSCA NA NOWY JORK, M ĄĘ& ĄZ, LUB TERRE NEU¥F. —  8AFAS BENZYNY OBLIBZPNY NA 7-Mb K P I.

(T e le fon em  od naszego  korejD onoem a).
Wagąąowa, 3- sierpni Majp-

rowit: ifd/ikowski i Kulisia,, zdajuc ŝ -i. 
biij; dokładniia sprawę x ryzyka zama­
rzonego przedsięwzięcia, IWJiJMmti 
snę a k iw y k lc  stojna-nle. Czynnik ni®, 
»rodz>”.nki, czy przyiadku bikbwwIss- 
no do minimum. Major Idzikowski-za-1 
jął sto taetai«»MMA prgygotffwaniern 
lolu, zaś major Kubala wziął na ■siebie 
trud p,rzygo;.ęr,yania lotu pod wzgl 
aaroaaiutypsnym.

I/dtnicy nasi na |$st»Hh zbadartia 
waytmków jneleoęplogicżji ych, jajjie w 
ciągu kilku oslahiich lat. panowały nad 
Ałiaintykifcm, wyznaczyli nieco oimien 
> 4  tracą lotu, niż Lindbergh i lot- 
uioy, któjjzy z 'zachodu na wsebód prgę 
ra^-yera! prjCTAażnrcT nad północnym 
AIŁlatHykiem. W  lej części oceanu pra­
wic przea cały rok moją upufiaaywe 
wiatry z  zachodu na wschód, która a- 
pairatowi, lecącemu a Lumpy utrudnia

Jak zro d ził $Eę ponysi lotu
poBsk-I©ifo n&c? ĄL$miyk.l®ni ?

IiłZiKOWSKIEGO A’AT<-ili\ĄL TĄ MVg|.Ą OPRA55 OGLĄDANY W  KINIE, 
PKJCEDSTAWIATĄł.Y WZI.OI’ KAl». FONCKA. —  WIECIE CO? POLECĘ PROT? 

ATLANTYK]** — UEPAWT. LOTNICTWA WYKASIIL SWĄ ZGODĘ,
jiodlrswinjiił obydwaj Jego UoRUzj. Zaraz 
na drual dzień wysiał d« swych władz 
przotożonyclł depesze % prosha o pozwo­
lenie na przyjazd do Warszawy. Pozwo­
lenie uzyskał, do Warszawy przyjechał, 
przedstawił komu należy swjJj projekt 
j nMiawem otrzymał zgodę departamen­
tu lotnictwa ńn zorgaaLowanle lotu 
sraiłsatlanlycLkjo.

Po ppwrohjc d<> Paryża przystąpiono 
w tajemnicy do hurtowy nowego aparatu. 
Ohyd'va.i itonicy mdkall przede, czesnego 
rczgłosWt dopóki tylko się <ht?o, rozumie­
jąc dobrze, że należycie przygotować się 
hędą mogli do lotu tylko w Npokoju i ci­
szy. Kiedy pod jęli próbne loty, , celem 
sprawdzenia aparatu, rzecz fiata nic dała 
się dłużej utrzymać ty dyskrecji.

Warszawa, 3, sierpnia (Teł. G. ■’.) Je­
den 7. kolegów majorów Idzikowskiego 1 
Kubali opowiada w „Przeglądzie Wio, 
czornym", jak powstał h nich 1 usnlai od­
bycia Jolu przez Atlantyk. Obydwaj mu- 
jorowie byli, jak wiadomo, odkomende­
rowani przed dwoma Jaty do Paryża. 
Pewnego wieczoru, spacerując po bulwa- 
rach paryskich, majorowie Idzikowski 1 
KuljHia, praz nasz rozmówca wafąpili do 
jednego * kin. Wyświetlano lam między 
inncml aktualności za świata. Lotnicy 
przyglądali się nieudanej prdbla latu 
prac* Atlantyk t>nck‘a, słynnego tuza
lotnictwa francuskiego, któiemu przy 
starcie z Ameryki spłonął aparat.

Po wyjściu z kina major Idzikowski 
odezwał się do kolegów: „Wiecie co? Po­
lecę przez Atlan»yk“. Myśl tę z zapałem

łyby lot. Lotiiicy inosi obrabi. l&trniięlę 
7*a -wyspy A joi Vi* Jc®t to •wpwfr- 
dflu dipog-ą dalszą, ale warunki airwo- 
steryezne w  tej części oęaąnu sprzy-: 
ją ją, taŁierau przedsięwzięciu. A ^ o jy  va 
ty]*? asekwijci* a n  w yp itte „ , jpiyby 
nipdąpłł dyf* V  w  ?paćtR?io, lub W3WW>- 
W ałmo?ferypK((c okataiy sto osętMgól- 
S3S  idebP^pMKSine, Po ptzeipde n u l \ -  
znram1 „Marszałek Piłsu-h^ti'' skieruję 
się zależnie cKt stanu b<ła,zy»y »łho 
w®roist 4o Nttwego Jorku, aiho gdyby rtie 
starwyło bewsyay ^  do Hautam - 
Igtmeje jeszcze trasęi* tno^H-wość, że 
lotnicy polęcą harćw ^ « »  póLwc sa  
Nową Nastąpi (tj; ■wówczas,’'
gdyby zapąs benzyny poważnie sig 
w y ca S ro /

•Todoi, z, nąjwybil.iietozyph lotników 
franicuskieh wświa.ćiczył; UurJjzo wftfełK 
jffist iżeppą, by tohńcy nwybyU do A- 
hlBłylfi »a a»|a. W  aoey bnwfl Ame- 
ryki stt piawio sawtsu okirte mgłą i

lmd»o jest onpdtowat sto.
Uepzyny zabrali lotnicy 3200 UG-, 

ea wystaipcy na 7.;sog kiIomebrdv.
01.54 ' ^ c  p r a ^ ło  i 7 u J L
na xt yj.atłek przeciwnych w istorów,
^bftóznnńg, i Ul. Zręs^ia banvy&y

od «  ybkoiui W *. S i  ^ o t e t
bę.dzio leciał z szybkością 150 kim., to 
zapa;! siarczy nią 7200 km., iożeli jed­
nak będzie leciał -tylko 130 kim. benzy­
na wystarczy na 6.400 klrti.

Katdy jwinisn %i;ać 
ezJankiem L  0 . P . ?m
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P o d o i s a n i e  w a ż n y c h  u m d w
polskc-g Jańskich.

UNIFIKACJA TARYF I PRZEPISÓW KOLEJOWYCH. —  UŻYWANIE BASENU WESTENPLATTE.
COFA PROTEST PRZECIW STATKOM POLSKIM.

GDAŃSK

Gdańsk, 3. sierpnia. (Tel. G. P.) 
*. bm. podpisane zostaną, przez min. 
.ttrassbuęgeife'i wkćpraz. senatu gdań­
skiego Gehla trzy umowy regulujące 
stosimki polsko-gdańskie.

Według wjrwszaj z dniem 1. listo- 
pjffla b.r. następuje .całkowita unifika­
cja taryf i przepisów kolejowych w  
Gdańska z taryfą polską. W przyszło­
ści zmiany przepisów nhfcnteoznaane 
być mogą tylko przez Polskę, Taryfy i 
przepisy wykonawcze ogtasz ić WtLie 
Polska Dyrekcja Kole# w  Gdańsku w 
specjalnie wydanym dzienniku rozpo* 
rządzeń Ujednostajnienie taryf ozna­
cza zaprzestanie stosowania taryf ła­
manych na granicy polsktHgdańskiej, 
co obniży koszty polskiego i [granicz - 
negu importu i eksportu przez Gdańsk.

W drugiej umowie Polska wyraża 
zgodę na używanie basenu na Wesrcr 
platte W  czasze kiedy nie przychodzi 
amunicja, na ogólne cele handlowe 
Rady Fortu. W razie przeładunku a- 
munief. Rf.da Portu zobowiązaną jest 
ewakuować w ciągu dwóch do 7 dni po 
zezwoleniu przez Rząd Polski, częśc, 
względniecały banOu. Cała umowa, mo 
.żs być wypon iedzianą w każdym cza­
sie z terminem Cntygodniow j m. Jedno­
cześnie w umowie lej uregulowane zo­
stały sporne kwestie dotyczące pizepi ■ 
sow celnych i bezpieczeństwa na W e­
sterplatte, które były dotychczas przed 
miotem Oporów w  Genewie.

W trzeciej uijfcwie Gdańsk rola 
swoi prrdast pizeciw przebywaniu stał-, 
ków polskich w porcie gdańskim. Co 
od pobyiu Łrli statków pozostają w  
mocy dotychczasowe przepisy, Których 
rewizja w każdym razie nie może na­
stąpić przed upływem trzech lat.

mi
mm to
MWBMBSBWBa E l ,

E

WZM OŻENIE NASZEGO EKSPORTU.
(T fięfonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa, ,'j. sierpnia, (st) W  Gdyni 
zawiązał się syndykat polskich ekspedy­
torów, jednocza.cy szereg polskich firm  
celein wspólnej pracy nad poparciem 
wwozu i wyw ozu przez port iv Gdyni. 
Akcja ta ma bardzo doniosłe znaczenie: 
dla naszego bilansu handlowego. D yrek ­
torem syndykatu jest b. radca departa­
mentu morskiego p. Rostkowski.

—— -O------

wrm uiiilESr!
sii Pif i P i n i '

T  ei c h c o a t  i J a s z c z e  
i ku rtk i,

b'e!?2irj3, k&ipeiwsze, 
krawaty i obuwie, przy- 

foory d o  podróży

! lyii'P,Q i Młldżyftśk j:ow. Cswięcianw 
j gdzie znajdujo się znaczny pijneent Jud 
J ności litewskiej, władze, beżpieeżeń- 
j stwa Sśkonstalowały fakt masowego 
j szerzenia przez nieznanych sprawców 
i wersji o majacej wybuchnąć we wijbe- 
| śniu wojnie polsko-litewskiej. Wersje 

te zmierzają, do wywołania wśród Ind- i

z władzami litewskimi i pozostaje w 
związku z ostatniemi uchwałami zjaz- 
kn kilku organizacji lit., który odbył 
się w Kownie. Powzięto tam uchwalę 

'zorganizowania akcji wypadowej ma te- 
it-m polski w celu wywołania wrzenia 
w naszym pasie pogranićznym.

P aaW n lal uTU saftiiiai
nad granicą pols ą

W iłno, 3- sierpnia, (Tel. G. P-). Do­
noszą, z pogranicza sowieckiego, że w  
okolicy Wielkich Chutorów zauwa­
żono w  uib środę I?cącą wzdłuż grani­
cy eskadrę lotniczą sowiecką, zloż,vną

z 6 samolotów. Po dokoianiu demon­
stracyjnego praclotu, eskadra sowiecka
skierowała się, w  stronę miejscowości 
Kunkowic.ze.

1 3 1  K R ! )  MAIL 10 M o s łiiir a i
KOŁO BUDZ1EJOWIG ZDER-SKŁY SIĘ DW A POCIĄGI. —  50 CSÓB

RANNYCH.
Praga, 3. sierpnia (Teł. G. P.) 

Wezera] w ponlKu Rześkich Bjidzńe- 
jaric wydarzyło, się katąjfrcfa -kolejo­
wa. Pociąg pojfciesray z Brąf&layy do 
Pragi zderzył się a pociągiem osobo­
wym, siejącym na slacji Wtrzrlna.

Około 50 esób odniosło rany. \y tom 6 
ciężkie, przeważnie od spadających 
■pakunków Katastrofę gpowódWat po- 
negił, k h y f nie zwróc-ił uwagi- na sy­
gnał v c-str ze g awcze.

i!«zis ie  s r U b i i  n r ®  s  snom.
Lwów, Kopernika 5

T e lu fo n  44 -78 .

Berlin IW f*M. G.Pa:ihVs.-ia u iu fi K jfcifrpnni.
j dcjjfpi z Kolunji o uroczystem przyj'?- 
1 cin zgotowanym przez Radę miejską

Hefrtętowi. Na bankiecie wydaynm 
torzez mi as®  wygłosił Wast na cpceSć 
Bemola. uTrmislns Kolon#, apelując do

Gdańsk, 3 sierpnia. (Teł. G. P.) r Gdańsku, celem wykonania umowy z
1. lip,ca br. nastąpiło pomiędzy Polską | dnia 1. września 1923. Układ ten pod-
a Gdaiłskiein podpisanie układu w , pisali min. Strasaburger i senator dr.
przedmiocie zatrudniania robotników Strung.
przez Radę porta i aróg wodnych w | •------o——

lilia  z a w a M i M  bezMeczefisiaio
Polski j O e cho slo w a cii ?

Londyn, 3 sierpnia. (Tel. G. P .) W  tutejszych kołach politycznych 
według doniesień dzisiejszych dzienników porannych, stwierdzają sen­
sacyjny ustęp w zawarttj ostatnio uimowie angielsko -  francuskiej 
według Którego Anglja zgodziła się na pewne sformułowanie zabez­
pieczenia wojskowego Polski i Czechosłowacji, dopóki nie zostaną 
przeprowadzone we wschodniej Europie dostateczne gwarancje, umo­
żliwiające powszechne rozbrojenia.

Ultimatum pofskiego do L tw y
spodziewa ^  Siwjety w dniu 12 bm.

(Telefonem  od naszego korespondenta.!

Warszawa, 3 sierpnia, (s t ) „Berliner Tageblatt“ dowiaduje się 
z  homhnrskir.il kół, pozostających w  kontakcie z Sowjetami, że zda­
niem Sowjetów zatarg polsko-litewski przybierze w  najbliższym cza­
sie ostre formy. Sowjety oczekują, że rząd polski wystosuje ultima­
tum do Litwy w  dniu 12 Inn. Przepowiednie swoje uzasadniają Sowjc- 
ly rzekounem przegrupowaniem wojsk polskich "wzdłuż granicy li­
tewskiej. (! )

o ukD p*s M i  a -trafi
RO0PUSBSEAJĄ WIEŚCI EiMlsARirtSSE LITEW SGI NA POGk a N Iu ZU. 

(Telefonem od naszego korespondenta-!

Warszawa, 3. sierpnia, (st.) -Ze Swię- . mści paniki. Prawdopodobnie akcja ta 
e4;m donoszą: Na terenie, gminy Duksz- prowadzona jest w ścisłym kontakcie

ducha ugodowości Franuji. ftuenieon
rządu Rzeszy' przemawiał tflin. spraw 
•wprri. Kiflz, podkreślając również 
cj^ftycznd lendent®. llfm ro t odpo­
wiedział w  dłuższym wywodzie, żapew 
ndaijąS; że wszystko uczyni, jako mini­
ster p-świaS, by ułatwić zbliżenie kuł- 
tnralne obu narodów.

PERSONALIA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, «3. ' sierpnia, (st) Dyrekor 
departamentu politycznego M. S. Z. p. 
Jackowski powrócił z urlopu i w  d. 1. 
bm. objął urzędowanie. Naczelnik w y­
działu admin. min. skarbu Okolo-Kulak 
po powrocie z urlopu objął urzędowanie 
w d. 2. bm.

—o -
PIERWSZY STATEK Z GDYNI DO AME­

RYKI POŁUD.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3. sierpnia, (st) Dnia 10. 
bm. po raz pierwscy od istnienia portu 
w Gdyni wyruszy z niego pierwszy statek 
do Ameryni polucn, mianowicie pasażer­
ski statek oceaniczny holenderskiej linji 
„Orania'*, który zatrzyma się po drodze 
m. in. w Amsterdamie. Odjazd „O ranji" 
z Gdyni będzie wielką uroczystością. O- 
becni będą przedstawiciele Polski i Ho- 
landji.

LINIA LOTNICZA WARSZAWA KRA 
KÓW-ZAKC3>ANE.

(Telefonem od naszego korespondenta.!
Warszawa, 3. sierpnia, (st) Związek 

polskich Totv. turystycznych zapropono­
wał polskiej linji lotniczej Aerolot, aby 
w  pełnym sezonie letnim i zimowym uru­
chomiła komunikację lotniczą między 
Warszawą, Krakowem i Zakopanem. OSA: 

~w- Zakopanem ze względu na teren lądo­
wanie będzie niemożliwe, możnaby użyć 
lotnisKł wojskowego w Nowym Targu, 
skąd pasażerowie dojeżdżajmy samocho­
dami do Zakopanego. Projekt ten został 
już przedstawiony min. komunikacji. O 
i!c opinja wypadnie przychylna komuni­
kacja ma być niezwłocznie otwarta.

 -O-------

ZDEMOLOWANIE „OPINJT-.
Kielce, 3. sierpnia. (Tel. G. P.) Nocy 

ostatniej nieznani sprawcy w-targndi 
przez okno do składów drukarskich St 
Swięckicgo w Kielcach, gdzie zdemolo­
wali całkowicie oddział zecerski, w któ­
rym drukuje się dziennik sanacyjny .,0- 
p>',ja Napastnicy rozsypali slciad ,,0pi 
n ji“ , oraz porozrzucali czcionki.

o-------
GŁODÓWKA W IĘŹNIÓ W  W  W IŚNICZ! .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3. sierpnia, (st) W  w ięzie­
niu w Wiśniczu, gdzie odsiaduje karę 
większa liczba skazanych na długotermi­
nowe więzienie, urządzono demonstracyj­
ną głodówkę. W ięźniow ie domagają się 
wypuszczenia ich na wołność(!) utrzymu­
jąc, żc aranestja i ich dotyczy. Jak dotąd 
nie przyjmuje jedzenia 74 więźniów. W ła 
dze zwiększyły nadzór i otoczyły gmach 
podwójnym kordonem.

  n------
RUMUŃSCY OFICEROWIE W  W AR­

SZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3. sierpnia (st) O ficerowie 
rumuńskiej wyższej szkoły wojennej ba­
wiący lia wycieczce w W arszawie złożyli 
wczoraj szereg oficjalnych w izyl, poczeni 
byli podejmowani przez attache rumuń­
skiego w  gmachu poselstwa. Dziś złożyli 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza.

-o -
STAN Ra DICZA GROŹNY.

Białogród, 3. , sierpnia. ((Tel. G. P.) 
Stan zdrowia Radicza budzi coraz wjek,-,; 
sze obawy. U - chorego zaobserwowano \vv 
soką gorągfhę. Przy łożu Radiczą czuwa 
ją stale dwaj doktorzy.
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nareszcie definitywnie załatwiona.
D Z IE R Ż A W C Y  FP . BARWIŃSK1 I ZAR E M BA PO D PISU JĄ  K O N T R A K T  Z  POCZĄTKIEM  
SZŁEGO TY G O D N IA . —  N A R A Z IE  SEZO N P R O W A D Z O N Y  B ĘD ZIE  TYLK O  W  TE A TR ZE  

KIM. —  W Y J A Z D Y  ZE SPO ŁU  L W O W S K IE G O  N A  PR O W IN C JĘ .

P R Z Y -
W IE L -

Łw ów , 4 sierpniii:
( j )  Sprawa teatrów miejskich 

we Lw ow ie , ciągnąca się jak  istny 
w ąż morski przez cały okres kan i­
kuły —  dobiegła wreszcie końca, 
m im o wszelkich przeszkód natury 
zdecydowanie nieetycznej, stawia - 
uyeh podstępnie przez pewne czyn ­
niki, pragnące za wszelką cenę 
przeprowadzić swe „idee fix e “ .

M ianowicie w dnin w czora j­
szym  o  godz. 6 wieczorem odbyło 
się posiedzenie subkoanilelu K om i­
sji teatralnej Rady przybocznej 
komisarza miasta Lw ow a. Z w o ­
ła): je i przewodniczył obradom
pierwszy zastępca komisarza prof. 
M atakiewicz, brali zaś ponadto w 
riiem udział pp. Madurowicz, De- 
cykiewicz, radca Magistratu Szan- 
drowski oraz pp. Barwiński i Z a ­
remba i ich zastępca prawny mcc. 
dr. Dręgiewicz.

W  zw iązku z bezprzykładnem'. 
utrudnieniami, klórem i nieszczęsna 
polityka teatralna obecnego zarzą- 
firi miasta skomplikowała sprawę 
obsady dyrektury teatrów m ie j­
skich we Lw ow ie, obrady przecią­
gnęły się bardzo długo, doprow a­
dziły  jednak wreszcie do szczęśli­
wego końcu, gdyż uzgodniono 
wsaystkic punkty i kwestję dotąd 
niejasne.

W  szczególności nowi dyrekto­
row ie teatrów m iejskich zgodził', 
się na poprowadzenie Sezonu nara­
zić w  jednym teatrze i to bez po­
większania subwencji ze strony 
gminy. Duży nacisk postanowiono 
położyć natomiast na wyjazdy ze­
społu lwowskiego na prowincje, co 
przynajm niej w  części powetować 
będzie mogło nowej D yrekcji utra­
tę Teatru  Nowości.

Z powodu form alnych zmiab. 
które w  zw iązku z w yn ik ’em obrad 
w prow adzić trzeba będzie do kon­
traktu, —  definitywne podpisanie 
jego nastąpi w  poniedziałek lub 
najdalej we wtorek.

OLBRZYMIE OSZUSTWO W KA­
SYNIE GRY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wanuawa, ;}. sierpni® (st) W nie 
dawno ohvańlerr> ka-synto gry w San 
Berno wykryto bardzo sprytne oszu­
stwo. Pewien mechanik w jxrrozn mie­
niu z krupierem wymienił w kole ru­
letki szybkę z  obsadką na magnetycz­
ną oś. Wskutek tych twanipulae;;!. me­
chanik wygrał 10 mili- lirów i rozbił 
bank. Oszustw owy kryto w ten sposób, 
zo inni pracownicy kasyna zdziwieni 
jrtdwyczasjnem powodzeniem mecha­
nika, poddali ruletkę rewizji, i wykryli 
podstęp.

 o-----
8TBESEMANN OFICEREM LEGJI 110 

NOBOWEJ?
Berlin, :i. sierpnia. (Tel. G. P.) Jak 

donosi Tel. Union z Paryża, w  kotach 
dyplomatycznych krążą pogłoski, iż Strc- 
semann i Primo dc Rivera z okazji prze­
bycia do Paryża otrzymają zaszczytne |y- 
twły wyższych oficerów Legji honorowej.

Bądźoobądź, m im o wszelkich
usiłowań rozm aitych „najserdecz­
n iejszych" p rzy jaciół teatru pol­
skiego we Lw ow ie, przecież jednak 
rzecz dobiegła końca i polskiej

IS
OPRÓCZ LA U R U  O LIM PIJS K IE G O  —  Z D O B Y ŁA  P A L M Ę  PIĘK NO ­

ŚCI.
{Telefonem od naszego korespondenta.)1

W arszawa, 3 sierpnia. (s t ) 
„Neues W iener Journal" podając 
wiadomość O' uzyskaniu przez p. 
Konopacką pierwszego m iejsca w  
rzucie dyskiem  na Olimp judzie p i­
sze, że zwycięska Polka odniosła 
jeszcze jeden rekord, a m ianow icie 
rekord urody i  wdzięku n iew ie­
ściego. Sprawozdawca nazywa p.

Z  ostatniej chwili.
u i

i i i « 3  j « z ,  P i U s i i e g i

koto wysp Azorskich.
Warszawa, 3. sierpnia., goslz. 11.43 w  nocy. (Tel. Cr. P.) D onostą ta  z N o­

w ego Jorku, żo k ilka  kró tko fa low ych  stacji am erykańskich otrzym ało radjo- 

(hrpcwsęz w ie le  okrętów , donosząca, żc,,M arszalka PiiandfifŁie)SO‘ ‘ w l t e a t y  le ­

cącego w  pob liżu  A zo rów .

Klęska gradobicia w wojew.
stanlslawowskiem.

W IE L K IE  SZK O D Y W  Z IE M IO PŁÓ D  ACH. —  K U L E  G R A B O W E  
D O C H O D ZIŁY  DO 2 KG. W A G I—  K A M IE N IE  W  B R Y Ł K A C H  L O ­

D O W YC H ! —  P R Z E R A Ż E N IE  W ŚRÓD CH ŁO PÓ W .
Lw ów , 4 sierpnia.

(? )  O lbrzym ia klęska gradobi­
cia nawiedziła on cg daj w ojew ódz­
tw o stanisławowskie. Fala grado­
wa nawiedziła cały szereg m iejeo- 
wóśei, wyrządzając olbrzym ie szko 
dy w  ziemiopłodach. Najbardziej 
ucierpiały gm iny Tarnow a W yżna, 
Sokoliki i Tureczefc W yżn y , powiat 
Turka. W  m iejscowościach tych 
przez 20 minut pada! grad w ie!-

F U T R A

sztuce teatralnej we Lw ow ie  uje 
zdołano przełamać tali gruntownie 
krzyżową jak tego pewne czynniki 
pragnęły. (

Konopacką umoczą dziewczyną, któ 
ra z  nieporównanym wdziękiem 
nosi swoje godło polskie. Dodaje 
jeszcze, że p. Konopackiej składają 
hołd wszyscy nie tylko jako w y ­
trawnej sportmenee, ale również 
jako najufodziwszej wśród zawo­
dniczek zebranych na Olimpjadzie.

kości kurzych jaj, a nawet spada­
ły  cale kaw ały lodu o wadze 2 kg.
W  miejscowościach Berynia, W y ­
soka, W yżne i Monaehy padat przez 
20 minut grad wielkości włoskiego 
orzecha, niszcząc 50 pre. plonów  
rolnych.

Następnie chmura gradowa ciągnąc 
ku południowemu wschodowi doszła do 
Krasnego pow. Turku. Tam  grad wybił 
doszczętnie plony ną olbrzymiej prze-

aZ a w i a d o m i e n i e .  pod nowym* zarządem  

k a w ia rn ia  I p o k d i ( * »  \ g  g g |
do śniadań f  I L L U

p r z y  w!. P i s  d s k i e g o  I. i .
Kawa w najlepszym gatunku. Codz ennie świeży bufet zimnych i gorą­
c y c h  przekąsek. W ódki i likiery z pierwszorzędnych fabryk. Osobny 
p kój dla Pań W ielki wybór gazet. —  Codziennie koncert muzyki 
salonowej: 1 wł. W .  S a n o e k L

gotowe oraz skórki wszelkiego rodzaju 
po c e n a c j)  b a r d a ©  n ta k ic h  poleca

Horn otwarły Skład Futer
TUCH i Słca S k arbk ow sk a  3-

itrzeid 1800 morgów, wyrządzając szkody
na około fiOO.OGO zł

Ciekawe jest to, że włościanie okolic 
dotkniętych klęską gradową, po rozbkiu 
kilku bryłek lodowych, znaleźli wew­
nątrz nich spłaszczone kamyki, których 
pochodzenia nie można było ustalić. Prze 
rażeni tem odkryciem udali się rolnicy 
ttnmulc do miejscowego proboszcza z pro 
śbą o wyjaśnienie.

GO MÓWI KONSTRUKTOR „MARSZ. 
Pimj-nSKTWn-O"?

Paryż, 3. sierpnia. (Tel. G. P.) Samo­
lot lotników Idzikowskiego i Kubali jest 
to wielki dwnptutowice metalowy. Na 
aparacie tego samego typu w  roku ubie­
głym lotnik Pclletler Iłoisy dokonał lotu 
dokoła morza Śródziemnego. „Marszalek 
Piłsudski'* zaopatrzony jest w motor o si­
le 050 koni parowych, waży 7.850 klg., 
zdolny jest do dokonania lotu o długości 
7.880 kim. Lotnicy zabrali ze sobą 8.250 
I. benzyny. Aparatu rndjowcgo na ^Mar­
szałka PłłSnskim“ niema. Oprócz dwóch 
małych czółen gutaperkowych nie zabra­
no prawie żądnych środków ratunko­
wych. Jednakże w razie przymusowego 
opuszczenia się na wodę, opróżnione 
zbiorniki pozwolą lotnikom utrzymać się 
diużsry czas na powierzchni morza.

■.Journal*: podaje wywiad z inżynie­
rem, który budował dwupłatowiec „M ar­
szałek Piłsudski** Oświadczy! on, żc lot­
nicy polscy przygotowani wą do lotu w 
sposób godny podziwu, wykazując syste­
matyczności, wiadomości techniczne, o 
które nie posądzali ich Jolnicy frnncnsey. 
Konstruktor ma nadzieję, że Jot uda się, 
gdyż lotnicy zabezpieczyli się od wszel­
kich niespodzianek. Przypuszcza on. że 
lotnicy w  razie napotkania przeciwnych 
w iatrów  będą zmuszeni wylądować na 
Nowej Ziemi lub w  H alifażU . W  drodze 
hędą pozostawać prawdopodobnie 45 go­
dzin.

TRAGICZNY J5GON LOTNIKA 
W  KRAJŁOW.EI

Kraków, 3. Sierpnia, f j’ćl. 0. P.L 
Wczoraj kapifan. pilot) AlekaaRder 
Swieykrewekt wykonufoc lot na apara­
cie mjrśltwśi&n typu Spad 61 uległ ka- 
iaslrofie. Gdy*' pilot wy­
konał ostry wśiraż, aefaliajrując się 
tylko asekuracji na wypadek, gdyby 
skrzydłami chciał dopirowadSaić maszy­
no do pozycji normalnej, urwał arię i. 
*w. baldaebiim, łączący oba .'żkrzyHŁs*.

Jedno skrzydło oderwało się i apa­
rat runął na pola. śmierć kapitana nastą­
piła momentalnie. Prawdopodobnie pilot 
usiłował ratować się przy pomocy spa­
dochronu, który znaleziono pod gruzami 
aparatu, częściowo rozwinięty.

COURTNEY URATOWANY!
N. Jork, 3. sierpnia. (Tel. G. P.) Okręt 

Minnevasca uratował lotnika angielskiego 
kapitana Ceurtnoya | Jego samolot.

Londyn, 3. sierpnia. .(Tel. (.}. 
trzymano tu dziś radjodepeszą od kap. 
Gourtnoya, w któro j lotnik opisuje w 
krótkich słowach przebieg wypadku i 
opuszczeni,*i sio nad wodę. Aparat za­
palił o północy, gdy lotnicy byli 
1500 slóp ponad powierzebnir* Oceanu. 
Musieliśmy opuścić się na wzsbuirżony 
ocean w chwili, gdy aparat był w pło­
mieniach.

MASOWE ZATRUCIE KRASNOARMJE. 
CÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.
Mkirsjiawa, 3. sierpnia, (st) W e w 

Bierunk! na odcinku granicznym Rńd< 
szkowice po stronic sowjeokiej nastąpił 
masowe zatrucie załogi strażnicy bolszi 
wicklej, 3 krasnoarmiejców zmarło, sta 
pozostałych jest b. groźny.

 ---o.---



Ni-. 85SI „GAZETA PORANNA" z dnia 5. sierpnia 1928. Str. o

Siekiera zamordowała M o  mu
g tH Pi zm i ł a  lajsczic o nasadza n w  w d o ji  i  pffli

O P O W IA D A N IA  ŻO N Y  GUDYKA, ZABITEGO W  W O L I B ŁA ŻO W SK IE J  POD SAIMBOREM, SK IE ­
R O W A Ł Y  PODEJRZENIE  P R Z E C IW  NIEJ SAMEJ. —  N IE BO SZCZYK  B A Ł  SIĘ ŻO N Y  I Z  LĘ K U

PRZED  N IĄ  N IE R A Z S Y P IA Ł  U SĄSIADÓ W .
Lwów, 4 sierpnia.

(? )  14 lipca donieśliśm y o ta­
jemniczymi tragicznie 'zakończa­
nym napadzie na W ładysław a Gu- 
dyka, włościanina zamieszkałego 
w W o li p łazowskiej pow. Sambor. 
W edle zeznań żony poszkodowa­
nego, m iał Gudyk po powrocie z 
pola skarżyć się, że dwaj nieznani 
ma sprawcy napadli na niego w  
polu i bez powodu uderzyli go parę 
razy tępem narzędziem po głowie. 
Skarżąc się na silne bóle głowy, 
zalany krwią, położył się Gudyk do 
łóżka i po paru godzinach 

wyzionął ducha.
Nazaju trz zaalarmowała Cudy- 

kowa najb liższy posterunek P. P., 
który rozpoczął energiczne docho­
dzenia. śledztwo w ydało

sensacyjne wyniki.
Okazało się bowiem, że Gudykowa 
żyła w  ustawicznej niezgodzie z 
mężem i groziła mu ciągle, że go 
zabije lub otruje. Zm arły  obaw ia­
jąc się pogróżek, często nie sypiał 
w  doimu i szereg nocy przepędzał u 
swej siostry, przed którą się skar­
żył na nieludzkie postępowanie 
żony.

Następnie stwierdzono, że de-

5 S 5 n S S S S i
Zasłuchani w  pienia 

śpiewaka
nie czuli znikania portfeli.

Lwów, 4  sierpnia.

(?) W  kinie „Pałace" odbyi się wczo­
raj koncert pieśni religijnych nadkantora 
Busenfclda z N. Jorku, który zgromadził 
istne tłumy. Z ścisku skorzystali 
złodzieje, którzy okradli kilku widzów. 
I  tak niejakiemu M. Markusowi, zam. 
przy ul. Każmierzowskiej 25. skradziono 
z kieszeni portfel zaw ierający większą 
gotówkę, dalej jakiemuś nieznanego na­
zwiska gościowi skradziono pugilares z 
S00 dolarami. Okradzcni zauważywszy 
brak swych portfeli podnieśli <flelki 
krzyk. Zaalarmowana policja nie zdołała 
już ująć sprawców, którzy ulotnili się.

 0---
Pożary na prowincji.

Lwów, 4. sierpnia.

(?) W  zabudowaniach Oleksy Łowi­
ckiego, rolnika w Bukowie, wybuchł one- 
gdaj pożar, który zniszczył dach słomia­
ny nad domem mieszkalnym, stodołę i na 
rzędzia rolnicze. Szkoda wynosi około 
500 zł. Pożar powstał wskutek nieostroż­
nego obchodzenia się z ogniem. W  cza­
sie ratowania został ciężko poparzony 
właściciel gospodarstwa Łow icki, którego 
odwieziono do szpitala powsz. w  Brzeźa- 
nach

W  czasie szalejącej burzy wskutek u- 
derzenia piorunu powstał 30. lipca br. 
o godz. 1-szej w południe pożar w  stajni 
Iwana Chawara gospodarza z Kukomy- 
sza pow. Buczacz, który rozszerzył się 
z błyskawiczną szybkością i przerzucił 
się na sąsiednie budynki niscząc siedm 
zabudowań. Budynki były częściowo u- 
bezpieczone. Szkoda wynosi około 18.000 
złotych.

 0- .

nat został
zabity w  domu 

podczas snu, przez uderzenie sie­
kierą w  głowę. W yn ik  kom isji są- 
dowo-lekarskiej zadał kłam  tw ier­
dzeniom  Gudykowej. M ianowicie 
pobity w  polu Gudyk nie byłby w  
stanie przyprowadzić konia z pola

do domu, gdyż cios siekierą był 
śmiertelny.

Żona zm arłego m im o -wszystko 
obstaje p rzy  swych zeznaniach. 
Ponieważ zachodzą silne podejrze­
nia, że sama zgładziła n iewygodne­
go je j męża, aresztowano ją  i odsta­
wiono do sądu w  Samborze.

m a  tfaszsR' s a m  (suszem
w p a d ł  W  RĘCE POLICJI w  GMACHU GŁ. POCZTY.

Lwów, 4. sierpnia.
(?) 1. bm. o godz. 11.30 zauważył 

patrolujący posterunkowy kręcącego 
się po auli głównej poczty podejrzanego 
osobnika. Ponieważ obawiał się, że ten 
chce okraść kogoś z publiczności, zażą­
dał od niego dowodów tożsamości- 
Przytrzymany inie miał żadnych doku­
mentów, oświadczył tylko, że nazywa 
się Jan Poranki, ur. w  Młynówce pow.

Dubno. Po sprowadzeniu ®otatjskiegp 
na Komisariat okazało się, że n a  on 
wielo sprawek na sumieniu. I tak po­
szukują go; Sąd kamy w  Bydfloszcay, 
sąd pokoju w Breeściu nad Bugiem, Sąd 
akr. w  Lublinie i sąd okr. w  Toruniu. 
Ponadto Powiatowa komanda P. P. w  
Duibnie wysłała za Porajiskim listy goń­
cze. Porajski zostanie odstawiony do 
Komendy Pow. w  Dutnie.

Klon s p t t M  grosh z nmna
przeraził zabebennego Susłff.

ZDAWAŁO MU SIĘ, ŻE PRZYBYLI ANIOŁOWIE, POKAZAŁO SIĘ JEDNAK, 
ŻE TO TYLKO OFICEROWIE BAONU BALONOWEGO.

Lwów, 4. sierpnia.
(? ) Wielki strach ogarnął Filipa 

Susłę, rolnika z Cboroslkowa, gdy 
spostrzegł, że na ogród jego spada 
z nieba olbrzymiej wielkości balon 
Przypatrzywszy się bliżej zauważył, 
że podbałonem znajdują się j fki< * poeta 
oie, które opuściwszy gondolę, spacero­
wać poczęły po ogrodzie. Sus la w
pierwszej chwili był przekonany, że 
ma do czynienia z aniołami, którzy zle­
cieli z nieba na ziemię, ale marzenia Ite 
wnet rozwiała szara rzeczywistość,

gdyż rzekomymi aniołami okazali się 
oficerowie I. Kompan ji Baonu Balono­
wego, z por. Czechem na czele, przeby­
wający obecnie na ćwiczeniach koło 
Nadwórnej. Wskutek defektu balon 
spadł na ogród włościanina, przyczem 
siedzący w  nim oficerowie .przy ze­
tknięciu się z ziemią nie odnieśli na 
«zczęśc!e żadnych ut-ikodzeń. Baon za 
ładowano na furę i odstawiono na sta­
cję kolejową, skąd został odstawiony 
do Nadworny.

Dual SmDISCP S M II C l M l I
do jednej dzie w ki.

ZDRADZONY FRANCISZEK NAJĄŁ ŻBIRA PRZECIW KREWNIAKOM. —  
KOŁAMI PO GŁOWIE BILI TAK DŁUGO, AŻ DUSZA UCIEKŁA.

Lwów, 4. sierpnia.
(? ) Franciszek Smoliński d powi­

nowaty jego Piotr Smoliński, obaj ze 
Ścianki pow. Złoczów, zalecali się ró­
wnocześnie do jednej dziewczyny. 
Więcej szczęścia miał Piotr, jako młod­
szy i bogatszy. Odpalony konkurent 
zapłonął straszną zemstą i postanowił 
usunąć z drogi niewygodnego krewJ 
Wiaka. W  tym celu nie mogąc sam dać 
rady, umówił j lę  co do planu morder­
stwa z  niejakim Michałem Ołeksijem.

Obaj zaczaili się wieczorem koło karcz­
my i napadli na powracającego do do 
tnu Pioitra Smolińskiego. Krewniak u- 
deirzTł go pierwszy kołem po głowie, a 
gdy Piotr Smoliński widząc dwu uzbro­
jonych napastników począł uciekać, 
sprawcy dopędzili go i tak długo bili 
kołami po głowie, aż ten w zionął du­
cha. Po czynie mordercy porzuciwszy 
zakrwawione koły, uciekli. Zawiado­
miona policja wszczęła za nimi poszu­
kiwania.

M W  M M l  13(14 D i n M
na gościńcu żółkiewskim.

DWAJ BANDYCI CIĘŻKO POBILI WOŹNICĘ, SŁUŻĄCĄ 
2 WOZU 1 ZRABOWALI SKRZYNIĘ BIELIZNY.

Lwów, 4. sierpnia. stawia ono wiele do życdsasain.

ZEPCHNĘLI

(? ) O ile stosunki bezpieczeń­
stwa w miastach doznały ostatni© w i­
docznego polepszenia, to na wsi pczo-

Niema
prawie dnia, by kroniki policyjne nie 
donosiły o zbrojnych napadach ia g )- 
ściińcaoh, o rabunkach, a nawet mor-

. ii*,..ar
dorslwach. Najwyższy już czas, by za­
prowadzić jaki taki porządek,

Świeży rabunek, połączony z  cię­
żki em pobiciem napadniętego miał 
miejsce 1 bm- “a gościńcu żółkiew- 
skini. O godz. 1-ej, a więc w jasny: 
dzień wracał z Żółkwi do Ząszkowu 
Hryńko Kumka, parobek d Zaszkowa, 
wioząc skrzynię należącą do niejakiej 
Cecylji Lieber. Lieberowa dłai „asysty" 
dodała wioiniey swą służącą. Annę 
Fółtorek, która siedząc na skrzyni, pil­
nowała jej przed ewentualną kradzieżą.

Parę minut po1 godz. 16-tej wyło­
nili z pobliskiego' lasu

dwatj osobnicy, 
którzy Zatrzymali komie, a następnie 
w yciągnąwsŁy rewolwery, zażądali od 
Kunki wydania kluczy od skrzyni. 
Kunka wie chciał wydać kluczy, a 
wówczas jeden z nich uderzył go parę 
razy kolbą rewolwerową w twarz, po­
zbawiając go przytomności. Drugi! od­
trąciwszy przestraszoną dziewczynę, 
noże raoderwał kłódkę i skradł *.= 
skrzyni bieliznę ogólnej wartości 1000 
zi. Po' rabunku banuyci wystrzeliwszy 
na postrach parę razy z rewolwerów w 
jiuwiefaze, zniknęli w  okolicznych la­
sach. Pobity woźnica dojechawszy do 
najbliższego psin run ku P  Pi, zawiado­
mił go o rabunku, a policja rozpoczęła 
poszukiwania za sprawcami które na 
razie nie wydały pozytywnego rezul­
tatu.

Zgl^ąf, przywalony 
drzewem.

Lwów, 4. sierpnia.

(?) W  czasie ścinania drzewa w  lesie 
W orgi, pow. Przemyślany, zdarzył się 
nieszczęśliwy wypaaek. Wskutek nie­
ostrożności został przygniecony przez spa 
dające drzewo 19-letni robotnik Józef 
Ostaszewski. Nieszczęśliwego rodzice furą 
w ieźli do szpitala w  Przemyślanach, po 
drodze jednak zmarł

Badanie kleptom an]!.
Lwów. 4. sierpnia.

(e) W  ostatnich czasach coraz czę­
ściej notowane są w kronice policyjnej 
przypadki kleptomanii. Zdarza ją się te 
przypadki wśród różnych ster, wśród 
inteligencji zawodowej, kupietJtwa, sło­
wem tam, gdzie kradzież zdawałaby 
się być wyłączona. Ni© ulega wątpli* 
woścd, że „ściąganie" łyżeczek w cu­
kierniach, figurek przez gości w do-, 
mach prywatnych, książek i  innych 
przedmiotów przez osoby, nic -współ; 
nego z zawodem zlodzuejskun nie ma­
jące jest spowodowane chorobą M°- 
ptomanp zupełnie dokładnie przez na­
ukę psj chjarrji zmadaną,.

-Nie jest jednak wyłączone, że i 
wśród ska żalnych przez sądy albo 
znajdujących się pod śledztwem wsku­
tek popełnionych kradzieży, mogą być 
osoby, chore na kleptomanię. T y lfe  ba­
dania sądowe - lt karskie mogłyby u- 
stalić, czy dany osobnik nadaj© się da 
wymiaru kary więziennej, czyteż nal 
żałoby go poddać łączeniu psychj- 
trycEuemu i zamknąć w zakładzie.

W lej sprawie zadecyduje wkrótc* 
minist. sprawiedliwości, które chcia­
łaby w ratnach budżetu wprowadzić 
nowoczesne metody do wymiaru spra- 
#iedUwcści. Badania przestępców wią­
żą się z projektem wprowadzenia sek­
cji zwłok zmarłych lwb straconych 
przestępców i prowadzenia dokładnej 
ewidencji zmian patologicznych w or­
ganizmach takich osób. Na czele lydh' 
badan stanąłby picf. Grzywo - Dą­
browski.



«str, 6 i.* Nr, coó l

Wpisy na w yd z. lekarski 
Uniw ersytetu Iw ow sk,

Lwów, 1. sierpnia:

Dziekanat W ydz. lekarskiego Uniw. J. 
Kazim ierza we Lw ow ie podaje do wia­
domości. w sprawie przyjęcia należy 
w n orp  podania na specjalnych drukach 
i'naliyt(' można w sklepie Akad.). Do po­
dania dołączyć: Curriculum vitae (włas­
noręczne), ostatnie dwa świadectwa szkol 
ue, świadectwo urodzeniu, świadectwo 
dojrzałości, świadectwo służby wojsko­
wej, oraz (o ile jest przerwa m iędzy stu- 
djamij świadectwo moralności. Termin 
wnoszenia podań od 1. do 10. września 
1928. Od 12. do 16. września będą kan­
dydaci wezwrani do jawienia się u dzie­
kana. Porządek zgłoszeń podany zostanie 
l i .  września. 19. września każdy pet<=nt 
otrzyma wynik załatwienia pisemnie.

Powtarzający pierwszy rok śtudjów 
winni wnieść podania na drukach, do 
których należy dołączyć indek- W  po­
daniu należy wymienić przyczynę powta­
rzania studjów. Term in wnoszenia, podań 
od 1. do 5. września 1928 6 września mu­
szą jaw ić się petenci u dziekana, zaś 7. 
września zostanie podany wynik na pi­
śmie.

W  sprawie przyjęcia na lata wyższe 
studjów, przenoszący się z innych uni­
wersytetów muszą wnieść podania rów­
nież na drukach, dołączając indeks, po­
świadczenie egzaminów, oraz dokument 
wojskowy. (O ile przerwa w studjach tak­
że świadectwo m oraluości)

Słuchacze tut. W ydziału, którzy ma­
jąc przerwy chcieliby studja kontynuo^ 
wać, muszą również wnosić podania o 
przyjęcie, na drukach, załączyć indeks, 
poświadczenie egzaminów i świadectwo 
moralności Term in tych podań od 1. do 
10. września, zaś wynik ich załatwienia 
w dnin 21. września.

0 obsadzenie posady dyrektora
W ydziału Technicznego M agistratu,

(ifc-us W  TEJ SrRAWIE NALEŻY RADZIE PRZYBOCZNEJ.

Lwfo*, 4. sierpnia, 
(jp; Magistrat m. Lwowa rozpraar 

konkui . na posunę dyrektora Wydziału 
technicznego z terminem dla wnoszenia 
podań do 15 sierpnia br.

■ Na SKutek konkursu cały szereg 
pu >. ażnych osobistości wniósł podania. 
Niektóre -z nich są udokumentowane 
liarepszes.u Kwalifikacjami wieMet- 
nią,, wielostronną praktyką Zawodo­
wą w zakresie budownictwa, poważne- 
mi pracami puiblicystytcznemi z, dzie­
dziny gospodarki miejskiej i t. d.

Podania te dotychczas nie zostały 
załatwione ani też rozpatrzone pzzea 
Kompetentny czynnik, którym w tym 
wypadku może być jedyniie Komisja 
rumiiiaiwracyjn*- Rady Przyboczne!].

Naitomiasit, o ile wiadomo;, ziaotępca 
komiisarza rządnego prof. Matakk- 
wicz ma Jam tar posadę .tę obsadzić w 
własny] zakresie działania,

Ze względu n to. że ważne intere­
sy miasta są związane z odpowiedniem  
obsadzeniem* tegor stanowiska, roz­
strzyganie o kwalifikacjach kandy da- 
tów nie powinno być bez „  aa ankow o 
oddane decy*ąd jednego człowieka.

Ód dyrektora Wydze technicznego 
przecież, od jego niezależnego sądu i 
giuntiownej wiedzy' zależy w znacznej 
mierze ^rzyszly wygląd Lwowa, jego 
warnniki zdrowotne i jKg° rozbudowa.

Z togo powodu jedyną instandją 
kumipetentius w  tej *ai&*ze może być 
przedstawtkńełs) w - obywatelskie mia­
sta. To tez ufamy, że Komisja admini­
stracyjna Rady Przybocznej zajmie 
się ta sprawą i zażąda od prof. Mata- 
kiewicza. przedłożenia .jej wniesionyclh 
podań i na podstawie dołączonych 
kwaliiiikacyj dokona bezstronnego od- 
powRduieae . y »n\a.

Osobna h i s  m i  w tmiryce
uuMiDLAŁY C Z Ł O W IE K  Z  N IE S A M O W IT Y M

SZYI.
,yKRAWATEM“ NA

Strzały do zfodzieji 
w Przemyślu.

Lwów, 4. sierpnia.

(?) 2. hm. podczas nocnej patroli za­
uważył post. W ojciech Ilosik w Przem y­
ślu dwóch osobników, którzy dobierali 
się da sklepu w zamiarze okradzenia. Na 
widok posterunkowego obaj złodzieje rzu 
ciii się do ucieczki. Posterunkowy oddał 
za nimi pięć strzałów, które nie trafiły 
celu. Zarządzony następnie pościg dopro 
wadził do ujęcia sprawców.

- ■— t»

N. Jork, w  sierpniu, 
(-f-) Kolo Minersoille w Pensyl- 

wanji znaleziono na drodze leżące­
go bez przytomności 23-letniego 
Ludwika Karnowskiego. Dokoła 
jego szyi okręcony byl wąż grze- 
chotniik, dlogości metra. W ąż już 
nie żył, uduszony kurczowym u - 
ścisikiem rąk Polaka. Gdy Karbow­
skiego ocucono, nie chciał ón w y ­
puścić grzechotnika,L tak, że razem 
z l.ym osobliwym „krawatem" mu­
siano gó zawieźć do szpitala. Do-

> piero gdy doktor zachloroformowal 
Karnowskiego, zdołano mu w y­
drzeć zewłok węża.

Lekarze stwierdzili, że Karbow­
ski nie został ukąszony. Ź niewy­
raźnych jego słów dorozumiano 
się, że idąc drogą poczuł nagle, że 
cóś śliskiego owinęło mii się. koło 
szyi. Uchwycił t.o „coś" rękami, a 
przekonawszy się, że ma do czynie­
nia z Yvężem, zacisnął kurczowo 
dłonie i padł, straciwszy przytom­
ność ż przciażeriia.

Komu przysługuje zasiłek
za cz&s d m z a ń  rezerwistó w?

WARTO POZNAĆ TE PRZEPISY, GDY?, WKRÓTCE ZACZYNAJĄ SIĘ
ĆWICZENI®.,

Lwów. •£'. sierpnia. 
(fi}. Wobec zbliżających się powo­

łań rezerwistów na ćwiczenia, trzeba 
przypomnieć, że na skutek roźparzą- 
dBom,ia P. Prezydenta Rztplifej z 13. lip­

ce. 1927 została .przywrócona moc obo­
wiązująca ustawy z 22. marca 1923 o 
zasilił ach dla rodzin osób, powołanych 
na ćwiczenia wojskowe.

O zasiłek ubiegać się mcigą: żona

(także separowana, jeżeli powołany o- 
b o w ią » y  jest ją utrzymywać?, 'dzieci 
ślubne i nieślubne fte ostatnie,- o ile 
ojcostyyo pówołahego jest udóWudtio- 
na^llpislęrbi poiwHńbgo. jego nie i ceni:; 
rodzeństwo, jego rodz-ice śluibni L nie­
ślubni i nieślubna matka, śluibni dziad­
kowie powołanego, oraz rodzice nie­
ślubnej matki powołanego.. ,

Prawo do zasiłku mają te oisóby,.je­
żeli ich byt (mieszkanie, pożywienie, 
odzienie, opał, światło, koszty lecze­
nia i pielęgnacji,, koszta wychowania 
dzieci) był w chwili odejścia .powołane­
go zależ-y od jego pracy i zarobku i 
został zagrożony, lub też, jeżeli w  cza­
sie ćwiczeń rdżer-wistów zaszły wypad­
ki, wskufek których byt powyższych 
osób uznać nalLży za. poważnie zagro­
żony.

Zasiłek przysługuje -za czas od dnia 
odejścia na ć widzenia aż do dnia na­
stępnego po dniu , wełnienia włącznie.

Zasiłek .przyznany być może tylko 
łącznio w—sysiikću: w dan®] iOdasruie do 
Łasiłki- uprawnionym osobom, cho­
ciażby poszczególni cizłdnkwyie rodzi-, 
ny żyli w  oddzielnych gospodarstwach, 
a "nawet w różnyicłi mdejscowośaiach.

Zgłoszenia prawa do zasiłku nale­
ży wnieść do urzędu gminnego tej gmi­
ny (w m ie ś c ie M a g is ra t ) ,  w które j 
nieazka stale żona. w-zgl. dzieci i jin.net 
osoby uprawniono <łc zasiłku.

Osoiby, podające w  zgłoszeniu' świa­
domie szczegóły nieprawdziwe w  celu 
wyludfeenia zasiłku, . lub wyżśziejj jego 
normy, . pociągnięte będą do udpowie- 
dzaalnoćci kai^o-sątiowe -

Na powołanym i osobach, upraw­
nionych do zasiłku, ciąży obowiązek 
niezwłocznego zawiadomienia urzędu o 
u^tesłkich wydarzeniach; pociągają­
cych za sobą utratę lub zawieszenie 
prawa poboru zasiłku; Zasiłki, pobra­
ne-nieprawnie, pcdLg iją zwi jtowi pod 
rygWeiń ^gżekUcji' sądowej.'

SZEŚCIU ROZSTRZELANYCH 
W  LENINGRADZIE.

Moskwa, 3. sierpnia (Teł. G. Pd! 
W Leningradzie zastał wykonamy wy­
rok na 6 skazanych , na śmierć dlzaa- 
Rjcjpch, oskarżonych r. akcję .-.skiero­
waną przeciwko Sowietom. .Rozstrze­
lani zostali m- i. Pytko-Pytkowski., No­
wików, Tietjakow. Juszczuk. i  Kuź 
uiiecow.

—  - o — —

FUJI, ETO V ..RAZ. w / '  »  = ~mr 1^8  

G. WEDEI.STAEDT.

Morderca.
W  pełne połudinie, tohnące żarem słoń­

ca, zdecydknml się powrócić do miasta, 
przez jedną, z małych uliczek.. przedmie­
ścia.'

Ulice, z powodu wielkiego upału, bvly 
zupełnie puste. T.o go ośmieliło. W  yglądal 
lak strasznie, niegolony od kifku dni, z wio 
sami przyprószonymi kuazem. w podarłem 
ubraniu, że chłopiec jakiś, wysiany po 
sprawunki do - miasta, cofnął się przerażo­
ny O kilka kroków, dalej zaiowłiż prze­
straszył mĘaś dziewczynę, która wcrpala 
wodę ze 'stuidmi, że uciekła z krzykiem, 
porzuciwszy dzbanek.

Obojętny na wrażenia, jakie wzbudza), 
szedł dalej ponury i  zmęczony opuszczo- 
nemi ulicami, wśród domów o zasunię­
tych roletacli na otwartych oknach.

Ryla .pora obiadowa. , Specyficzne za­
pachy wydobywały się na uiicę, przypra- 
wiając go o- mdłości i skręt kiszek. Byl 
głodny, wściekle głodny. Od kilku dni nie 
jadł nie prawie, żywiąc s,;ę nędznemii od­
padkami, które wyszukiwał na drodze za 
miastem.

'Sta-rał się iść prędzej. Nie miał sił- No­

gi odmawiały mu coraz bardziej posłu­
szeństwa.

Od czasu do czasu musiał oprzeć się 
o mur, lub usiąść by nabrać trochę sił* .
tcJSł:

W  ciężkiem powietrzu odezwał się na­
głe żałobny dźwięk dzwonów kościelnych. 
Dzw anion o na pogrzeb. ' 'Przeszedł go 
dreszcz.

—  To pewnie ]ego pogrzeb —- pomy­
ślał, i ;achw.al się na nogach Byłby upadł, 
gdyby.się nie oparł o nnur jakiegoś domu. 
Ujrzał ..ągie w szybie wystawowej' sklepu 
swe odbicie.

— ■ Tu ja tak1 wyglądam? Mój Boże —  
jęknął. .

...Tydzień zaledwie minął, jak stał się 
mordercą. A  jednak nie chciał prze, ież za- 
bjjaćl Przypadek jedynie zrządził tak nie­
szczęśliwie.

•Był spokoinym, solidnym kupcem, ma­
jącym niewielką księgarnię i  sklep z Przy­
borami do pisania na Rynku. Uczniowie 
przychodzili kupować ołówki, a panie — 
książki <}o czytania.

Dlaczego ' zakochał się w jednej ze 
swyćh Klijen-tek, tej rudej dziewczynie? 
Prowokowała go, otaczając się stalle rojem 
wielbicieli. _0n, Fecmomt, nie był o nich 
zazdrosny- Nie. Chodziło mu tylko o jedne­
go; którego uważał za swego prawdziwego 
rywala, cnodzTo mu o Thierny'ego, tego 
bogacza.

I  w ten sposób rozegrała się la tra­
giczna scena. Pewnego wieczoru, gdy 
Thierny uparł się, by pozostać w sklepie 

• w  trójkę z księgarzem i piękną dziewczy-o 
ną, wynikła -kłótnia. iRzięwczjęia ueiejda, 
lecz kłótnia zsmi.eaiiła. sj& w. bojkę. I 
Fermont, który był słabym, zbyt słabym, 
by móc liczyć na zw^cięstw-c. pochwycił 
na chybił trafił jakiś ciężki przedmiot 
i uderzył nim rywala. Thierny runął na 
ziewrę

Wówczas Fermont oprzytomniał- Chwy 
cił się z przerażenia -za głowę. W idział 
się już aresizKwanym, osądzonym, _zgi- 
] 'tynowanym t nie; widział innego wyjścia 
dla siebie, ,.jąk /uciec natychmiast z mia­
sta.

N ie miał jednak pieniędzy przy sobie, 
ukrył się , wie, w pobliskim lesi-e. W  ty­
dzień. później jednak, zmęczony tekiem ży ­
ciem ściganego zwierza, ukrywającego się 
w dzień, a w  n >cy wykradającego jarzyny 
I owoce z ogrodów, zdecydował się wresz­
cie powrócić. Byl już zdecydowany na 
wszystko, wolał w ięzienie i gilotynę, byle­
by mu dawano kęs chlebą i łyżkę gorącej 
strawy.

Stał tak przed oknem wystawowem, 
gdy nagło poczuł, że m  sm ktoś pilnie 
przygląda- : Odwrócił nieśmiało głowę- Z 
przerażeniem ‘ujrzał łe®o, ’ którego wszak 
tydzień temu zamordował.

BU to Thjerny we własnej osobie, któ­

ry z radością pochwycił wroga swego w 
objęcia i począł go ściskać i całowaci

—■ Przecież pan nic nie wie!   za­
wołał. —  Domyśląim się,' że pan uciekł, 
myśląc, że mnie pan zabił. Bytem tytko 
ogłuszony. Gdy oprzytomniałem., oskar­
żano tunie o to, że ja pana zamordluwa- 
łem. Nic dziwnego zresztą. . Widziano 
innie, gdym wychodził w pośpiechu z pań­
skiej księgarni Byłem cały okrwawiony. 
A pan zniknął. I  gdyby .nie powiro' 
pański, skazano by mnie z całą pewno­
ścią. Chodźmy szybko do komisairjatu! 
Szybko!

Poszli rifeem pod ramię.
—  A  oropos —■ rzerł nieśmiało Thier- 

ny- —  Ta dziewczyna... Niech pan nie m y­
śli, że zamierzam 'starać się dalej o je; 
względy... To skończone-.

Księgarz wzruszył obojętnie ramio­
nami.

— I dla mnie także...
—  Więc o co chcieliśmy się zab i-1 

jać na Boga ?I —  wykrzyknął zdumiony 
Thierny.

—  Miłość... Gdy ta chwyci człowieka, 
gotów jest na wszystko. A czy warto, "czy 
mądrze jest lak- się poświęcić dla miło­
ści, jak to czynią mAzyJfnd? Gdyby każ­
dy z nich przeżył 'to, cośm y' przeżyli- — 
z pewnością. —  dla kobiety ri-it- podniósłby 
palca na swego bl źniego.

. Tłum. F. M.

I
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CO JEST T R A IC 7 Y H Ą  STARZENIA SIĘ? —  K V A S  MLliCzwr NAJLEPSZYM SFuSOBEM ZWALGZANiA 
GRZYBK.i GNILNEGO, KTÓRT POWODUJE ROZKŁAD ORGANIZMU. —  LAhiUEnKCYL PROF- eLIECZNIKO-

WA. -  NEKTAR DŁUGOWIECZNOŚCI.
L w ó w , 4. sierpnia. „laklouakcylem;*. j

(e ) Mało zapewne osób wie, jak zba- Po dodaniu go do świeżo ugotowanego

w.ennie mleko kwaśne oddziaływa na
zdrowie; pizedłuża ono młodość i od­
dala starość, która powstaje skutkiem 
zatruwania się ustroju naszego rozma­
itymi trucmami, wyitwarzAjącemi się 
w przewodzie pokarmowym przy tra­
wieniu pokarmów. W żołądku i kfsz- 
kćich żyje mnóstwo pasożytów i dro­
bnoustrojów, wytwarzających trucizny, 
które krew roznosi po całe-m ciele. 
Szkodzą, one zwłaszcza delikatnym i 
wrażliwym nerwom- mięśniom i gru­
czołom Przyczyną więc starzenia się 
jest poprosiu

gniciu i roritian, 
powstający przy trawienia w ioftądku 
i kiszkach-

Przez gniewanie i pieczenie pokar­
mów zabijamy te zkodliw e drobnou­
stroje, ale nie zabezpiecza ta od nich 
całkowicie. Wiemy dobrze o mit iel- 
nych skałkach spożycia ryb nieświe­
żych, kiełbas, sera, kiedy po-di działa­
niem grzybków gnilnych rozwijają się 
trucizny. Ale' wiemy także, że kwasy 
chronią pokarmy od ząpencia- Prze­
chowujemy iv occie mięso i owoce, że­
by jak najdłużej uchronić je od roz­
kładu. Grzybki gnilne nie mogą się w 
kwasach rozwijać. Niektóre pokarmy z 
cukru- w nich zawartego. wytwarzają 
kwasy; iue trzeba dodawać do nich 
octu, gdyż ząchowują się i tak w świe­
żości, na przykład kwaszona kapusta, 
ogórki, w których rozwija się 

fcw as mleczny.
Taki kwas mleczny powstaje i w mle­

ku i ou to właśnie wywołuje jego zsia­
danie się. Mięso pogrążone w kwas netu 
mleka bardzo aingo utrzymuje się w 
świeżości. W idżjm y więc, źe kwas mlecz­
ny jcst wrogiem grzybków gnilnych i 
wstrzymuje rozkład I gnicie pokarmów. 
Zbawienny ten kwas pożyteczniej jest 
spożywać w mleku, aniżeli w lekarstwach 
z apteki.

Aby jeanak mteKo kwaśne spełniało 
w zupełności swoje zaaanie, to jest 
wstrzymywało gnicie w kiszkach, powin­
no być czyste, wolne od wszelkich grzyb­
ków. z wyjątkiem tylko tego, który po­
woduje kwaśnienie. M ieczników odkrył 
właśnie ten grzybek kwaśnienia mleka 
i nazwał go

PŁASZCZE
GUMOWE

O R Y G iN Ą l N ć  a n g i e l s k i e

POLECA

A LA VILLE DE PARIS

GABRYEL STARK
L W Ó W , P L  M A R IA C K I II

mleka, utrzymujemy już w  kilka godzin 
mleko kwaśne, w smaku nie różniące się 
wcale od zwykłego, a nie zawierające 
wcale obcych grzybków.

Mleko takie dział- doskonale ni. kisz­
ki i nerki i jest skuteczne także przy 
wielu chorobach skórnych. Spożywać je 
należy od pól kwarty do kwarty dzien­
nie. W  chorobach żaiądka wywiera ono 
nadzwyczaj pomyślny skutek.

Należy więc pić dużo kwaśnego mle­
ka. ale pod warunkiem, aby było świe­
że 1

zupełnie czyste.

W  krajach, gdzie spożyw ają . dużo kwaś­
nego mleka, ludzie żyją bardzo długo; 
b yya  tam dużo stuletnich bardzo rzeź- 
kich starców. W  Bułgarjl, gdzie mleko 
jest w powszechnem użyciu, liczba stuiet. 
nith starców jest oardzo znaczna. Na 
Kaukazie ży je  Gruzinka, mająca sto k il­
kanaście lat. Jest jeszcze bardzo rześka, 
si'na, zajm uje się gospodarstwem, szyje. 
Żywi się chlebcm jęczmiennym i kwaś- 
neni mlekiem.

Jak wódka skraca życie, tak przeciw­
nie, mleko kwaśne przedłuża je  i chroni 
człowieka cu wielu chorób. —  W arto 
o tem pamiętać!

 0 ■

II. Zjazd b. więźniów ideowych
z lat 1914 1921.

K O M T b f ORGANIZACYJNY OPRACOWAŁ JUŻ SZuaEGÓŁOWY PRO­
GRAM UROCZYSTOŚCI

jaik: korespondencję, druki, notatka, o- 
dteiZtwy ltp., wydawane w  poszczegól­
nych obozach i więziteniaich obcych w 
latach 1914— 21, -winni zadeklarować 
je pod adresem kapitana CŁi.ćąwzew- 
skiego lia^paenhsgo, Kancelaria woj­
skowa Pana Prezydenta, Zainetk, War-
SŁawS.

Tam również nąJćżyL. zgfajfeać u- 
dzJt w ZjeżoziŁ i nadsyłać rękopisy
do drugiego toimiu wydiawniclwa , Za 
kratami więiziień i drutami cibozów“ , 

Pracom Cnigałiizacyjnym II. Zjaizd-u 
b. w^ę-źndów idoowycn patronuje gen. 
dyw. Kazimiera Sosnkowsk..

Pi-ogram i diaku Zjazdu berią. poda-, 
ne d-o -wiadomości ogółu w najbliższych 
dniach.

Lwów. 4, sierpnia.
W  listopadzie rh. odbędzie się W  

Warszawie n . Zjazd b, więźniów ide- 
o w ,c h  z lat 1 9 1 4 -1 9 2 }.

.Ko.miteit onganuzacyjn-yt, wyłómtayy 
przez Zjazdl zeszłoroczny, opracował 
już i(żma.gół>rwy program nirarzyitości, 
które -będą miały n,a celu niietylko uoB- 
czmie w-ęźnia Magdeburskiego Mar­
szałka Jozefa Piłsudskiego —  Twórcy 
Niepodległości Polski —  ale równićż 
■zespoleniie . wszystkich tych, którzy o- 
fiiarnym trudem przyczynili się do od­
rodzenia Narodu i kiorym Poi®Ła nie 
przyszła za darmo.

Z U. Zjazdem b, ■ więźniów ide- 
o-wy-h połączona będzi-e wyotawa pa­
miątek więziennych. Wszyscy cis któ­
rzy posiadają materjały eksponatowe,

ZSSiłni 6H16ri|iQlu i uwuuiiŁt>ouii
aby mogli pozostać w  „s ta n  e s p 3 iz jn ,iu “ .

APEL DO W ŁADZ SKARBOWYCH.

Lwów. 4. sierpnia.
(}pV W ziwiąaku z artykułem urnie- 

szteaonym we wezraw jazie j ..Gazecie Po­
ranna1" w  sprawie niewyftSśjfeM 15% 
zasiłku emorytbJtt -kolejowym, zgłosił 
stę w redakcji naszej p. P W-, em. 
kontroler pocztowy- z uiż^Iemiem, że i 
w innych dyk sterjaoh nie w szyscy e- 
meryoi traktowani są równomiernie i 
podczas, gdy jedni otrzymali w sierp­
niu wraz z pem ą zasiilek 15%, to in­
nym go nie wypłacono.

P. W. należy właśnie do tych po­
miniętych, co jest dlań tem przykrzej­
sze, i-leż© posiada . bardzo energiczną 
małżonkę, która mając suać wysokie 
wyoliraiżeniie o sprawiedliwości Władzi, 
nie chce wierzyć, aby z urzędu mo*ru 
było dzielić obywateli n» pierwsze i 
drogie kategoije — tych, którym się 
wypłaca prędzej. i tych, którym się ka­
że czekać na później. Robi więc Royu

dycha winnemu : Aowi piekło,
podejrzewając go o Bóg wić'- jakócm-na- 
ohinacjc, jpelcftt zatajenia przed nią 
ózĘŚci owych pufoo-rów.

Gzy P. T. władze skarbowe Zała­
twiając 1 ć.2Ęść zasiłków emeryckich pór 
liigendam zdawały sobie uprawę, ile 
buirż i gro-żńych zaw-ikłah ni-oiló' to wy- 
wofeć w stadłach emeryckich? I ja­
kie odszkodowanie mogą one dać p. W. 
zia to, co wycierpiał nie z własnej w i­
ny, ale z przyczyny hm rokr.ityczn.eg'* 
niedbalstwa ?

Jakfcoliwąek trudno zgsdizać si-ę na 
zbyt en©rg\vzne środki, stosowane wo­
bec małżonka pnziez zaiwiedlzióną p. 
W., nieni-mej trzifca' całkiiem ouwaiżni-e 
i-b./.-wać. że jej wi ira w  nlenagaiŁue 
faniicjoiiiowan.i® naszycn u^ąędów i sr-,- 
sowćuią w nich jedną mimrę dla wszy­
stkich musiała ulec zachwianiu.

t t j  m h tiii iii uioiiw. larnmttiHn
OBFITA KRONIKA. —  FRłffYPArBK, PODPALENIU P IO R U N Y

Lwów. 4. sierpnia.
(? ). Powiat tarnopolski ucierpiał 

wiele w ostatnich cgasiaeb wskutek li­
cznych pożarów. Szkc-dy iidą w daio- 
-■'ląjiiki aysięcy złotych- I tak 26 łipca

br. " wybuchł pożar w  zaDudowauńacli 
Jana Muchy w Ghiiiiełowie, orzerzucił 
się na zabudowania Katarzyny Dem- 
czyszyn i zniszczył je również Szkoda 
wyniosi około 6.000 zł. Pożar powistał

z puwodu bawienia się zapałkami i 
św iecą 9-lfctniej B ig i M uchy.

. W  N o w o s^ lte  p W l Borsz-iizów po­
żar straw ił budynki Fr. U rbanow skie­
go, wyrzą.dziająę szkodę 2.100 zł. Ogień 
p ow sta ł wskutek waidliwej budowy pie­
ca chlebowego. —  W cegie ln i’ hr. Ba- 
woti wrkiego w iwauiu po w. Bonszozów 
pożar zn iszczy ł dach nad piecem do 
wypalania" ceg ie . Pożar1 ‘•szybko zlokal-i- 
.zow-ało Przysposohiienie wojsk. KOP.

Szereg budynków padł ofiarą, poża­
ru w Leszm iow ic pcw- Brudy. Ogień 
spalił źaibudowania p. Kwaaibkowlktej® 
oraz domy trzech sąsiadów. SzkSida o- 
ko-ło 20.000 z ł. Dochodzeni-a wskazują 
na m ożliw ość podpalenia.

Gztermi żołnierzy z 19 pp. .z:e Lwo­
wa, ' O m .  i. Juljam Dyozowski’) -z naraże­
niem życia brało udział w gaszeniu 
płdńą.oej zagrody Semak® Bułki w 
Skwairzawi-e. Ogień zniszczył .zupełnie 
dom mieszkalny1' i  słatjnię. Pożar po­
wstał' wskutek adbrzwiia jnimuuu. — 
Także od piorunu zapaildły się zabudo­
wania M a / i Z ło tow sk iej w  Seredyń- 
cach, pow. Tarrf-ojiAł. Spaliła się staj­
nia, stodoła; d'wi ekiuwy i inwentarz 
m-arlwyi. Szkoła około 2-000 zł.

Gradcb oie w  pow. ta r­
nopolskim.

L w ó w , 4. siteTpnia.
C ? )  24: ub. rh. padał w Ceforowic 

uiewny deszcz, połączony z  gradem.
Następnie przez 15 minut padał lair 
grad, który zńfszczył plony rolne, a to 
400 morgów jarzyiiyw 40 prc., 70 mor­
gów oziminy na około 20 prc. Najwię­
cej ucierpiała nrec.zka i jęczmień. — . 
Tego samego dnia 'zn iszczy ł g rąw  w  
W orob ijów ce  poir 'Tarnopol, 175 mor­
gów jarzyny w  46 prc. W  Seredyń- 
cach pow. Tarnopol, 50 morgów, z legł 
40 morgow jarzyn i 20 morgow ozi­
miny.

Sus i S krzyp e k, dwaj
zhdzie?®.

Teraz im się aosć zle dzieje.

te lL  L,wćw t: - "T on u.
(?) Przed sędzią ,!>zulislawskim stanęli 

wczoraj Kazim ierz Suś i lek o Skrzypek, 
dwaj znani i wielokrotnie karani złodzie­
je. Suś w  czerwcu usiłował skraść z wozu 
skrzynkę masła na szkodmLMasiosojuzu". 
Pozatem wraz z Skrzypkiem włamali się 
do mieszkania Zygmunta Hana (pi. Strze­
lecki 15.), skąd skradli większą ilość gar­
deroby. Nazajutrz posterunku*\y spotkał 
Susia na trfl Źródlanej i chciał go zaare 
sztować. Suś rzucił się z nożem na poste­
runkowego, lecz na widok rewolweru 
uspokoił się i dat się aresztować.

Oskarżeni przyznali się do winy i zu 
stali skazani: Suś na 4. a Skrzypek na 2 
miesiące ciężkiego więzienia.

 o------

N A J) E S L A N E .  

Ettingera „RHINO&AN“
(M. S. W. Nr. rej. 934) 
usuwa pewnie i szybko

K A T A R  K O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluza, spra­

wiając ulgę w  oddychaniu.
Wytwórnia:

M a  mir m Ettingera uie Liuoujia. 
Do notiycla ido uiszustKloD

Za wszelkie dowody wspót- 
czuc a okazane mi z powodu 
utraty mej ukochanej żony, tą 
drogą serdeczne Bóg zapłać.

Filip Ganz.
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Poftig aeroplanem za para za? oclw cli
TAJEMNICZE ZNIKNIECIE CĆRBT MILJONERA. —  DAREMNE POSZUKIWANIA. —  W  PORCIE, —  TRZEBA BY

ŁO ZREZYGNOWAĆ Z PODROŻY PO ŚLUBNEJ.

Londyn, w  sierpniu.

(bm). Miasto Sydney w  Australji 
bajo tymi dniami miejscem niezwykle- 
gs wypadku. Jedyna córeczka milione­
rów Dake, szesnastoletnia spadkobier­
czyni olbrzymiego mnjąmi, wyjecbaw- 
szy pewnego dnia na przechadzkę au­
tomobilem, ni® wróciła więcej do do­
mu. Rozesłano listy gończe i dzięki 
sprawnemu działaniu policji, przeszu­
kano wszystkie ptKhctfli, wyjeżdżające 
z Sydney i te, które już wyjechały. —  
Nieszczęśliwy wypadek był wykluczo­
ny, bo auto, którem. kierowała urocza 
Jenny, znaleziono dWa kilometry za 
miastem w  stanie nieuszkodzonym. 
Możliiwetn było tylko potrwanie w  ja­
kimś zbrodniczym ^aimi&rzb.

W policji nikt nie przypuszczał ja­
kiegoś innego tła porwania. Z wyjąt­
kiem jednej agentki, pracującełj pod 
szyfrą S-2. Ona to powzięła inne zu­
pełnie p"dejrzemie> dojjpikujac się w  
porwaniu tła romantycznego. Jedynacz­
kę widziano kilkakrotnie w  towarzy­
stwie młodzieńca o niezwykłej urodzie, 
który często na krótszy lub dłuższy 
pobyt przyjeżdżał do Sydney. Miejsce, 
gdzie znaleziono automobil panny Da­
ke, dzieliło od lotaiHna zaledwie półto­
ra kii«metra. Nie znalazłszy zbiega na 
ziemi, całkiem słusznie przypuszczała 
sprytna agentka, że o&naljidzie rozma­
rzone tmewczo w  miłem towarzy­
stwie... w obłokach. Udaije się więc 
pospics-zji ym samolotem w pościg. Ko- 
bieta-detektyw dopadła ukochaną parę 
w porcie, gotową do podróży zamor­
skiej. Dziewczę choć pokochało pierw 
szą, miłością mtodiziiieńca, miało łzy w  
oczach i jak się samu przyznała, żal 
okrutny jej było Oj-iw czać choćby na 
krótko rodziców bez słowa pożegnania.'.

Będąc pod silnym wpływem pierw­
szej gorącej miłości, .ni;e moigła sprzeci­
wić się życzeniom ukochanego i  zal jej

Mokre czy suche muchy?
Hooyer i ciekawy reporter.

Nowy. Jork, w sierpniu.
{+ ) .  Kandydat na prezydenta Sta­

nów Zj. Hooyer bawił niedawno w Ce- 
dar Island Lodge, Mniej rezydencji 
p^zydenta Coolidge. Nai wieść o spot­
kaniu się tych dwu wybitnych mę­
żów, spadla tam istna szarańcza re­
porterów. Charakterystyczny dla ame­
rykańskiego sposobu robienia „wywia­
dów" dziennikarskich, jest następują­
cy incydent:

Hoower, znając namiętne zamiło­
wanie Cct>liutjeła do ryboiortwa, za­
czął mówić o lym sporcie. Wówczas 
jeden z przy^łudhującydh się reporte­
rów 'zagadnął gn. czyli woli rnche czy 
mokre muchy d-o wędki?

Mowa była o tzw. , muszkach1' u- 
żywanych do połowu pstrągów, ale 
kryła się pod tem aluzja do walki 
,,mokrych ‘ z , suchymi-", tj. przeciw­
ników prohibicji z je|j- zwolennikami. 
Hocver odparł więc wymijająco, że je­
szcze nie zdecydował się, jakie muchy 
woli, a prez. Coolidge zatkał ciekawe­
mu rewortorow' usta ogromne™ cyga­
rem.

Tak to Hooyer nie dał się. nihf1* 
pstrąg złowić na „muchę" przebiegłego 
riportera i nic. ujawnił wyraźnie, czy 
chce być ‘ „suchym", czy „mokrymi".

było strapionych rodziców. Starała się 
chociaż opóźnić wyfjazd z portu przypu­
szczając że sprawa weźmie jakiś inny 
obrót i ni;e trzeba będzie z  kraju w y ­
jeżdżać.

Albert Collis, tak brzmi nazwisko 
uwodziciela, okazał się bogaty^ plan­
tatorem, który będąc z góry pewnym 
odmowy rodziców swej ukochanej, —  
chciał ich postawić przed faktem dofco-

Noiww Jork. w sierpniu. 
r+ ). W  Stanach Zj. fdes . ..masowej 

produkcji" ogąłnęła nawet żbkres pe- 
daąBB&kd, wytworzyły się hurtowne fa­
bryki doktorów, zwane .,Incorp.oratmg 
Gompagnies". Instytucje ,te przez: kilka 
lal wysyłają swym abonentom mate­
riał naukowy (skrypta), poczem —  
bez żadnych egzaminów —  wydiają dy­
plomy doktorskie.

Tak więc doktorem może w Am erłJ 
ce zostać każdy, kogo sieć) na dość ko­
sztowny abonament skryptów. Podobno 
jedna trzecia pastorów w Stanach Z,, 
■posiiady lego rodzaju dokloraly.

Ostatnio len uproszczony system p-

nanym. Na razie musiał zrezygnować 
z podróży w e dwoje, panibnka wróciła 
pod skrzydła opiekuńcze ^-dziców, 
disieilna kobictai-detektyw otrzymała po­
kaźną sumkę jako nagrodę, ai niefor­
tunny adorator dostanie wezwanie 
sądowe za uwiedzenie. Oto skutki nie­
rozważnej miłości powojennej mło­
dzieży.

sdąga.nia tytułów naukowych o tarł do 
Europy i znalazł tam licznych zwolen­
ników, którzy- zamiast w  pocie czoła 
„wkuwać" i pocić się przy egzami­
nach, posvła;ą pieniądze do Ameryk’ 
i do-tteją w zamian dyplomy doktor­
skie, To wzbudziło słuszne niezadowo- 
lcafo posiadaczy ciężko zapracowanych 
dyplomów, którzy zaczęli protestować 

w tego -rodzaju .,fuszerce" obni­
żającej wartość i godność tytułu dok- I 
torsfcego. Zdaje się, działalność „fa­
bryki doktorów" ustanie, niewiadomo 
tyłko^ fo się stanic z wydanemi idź 
przez nią., dyplomami-.

są zdawna już znane. Były na /ret w y ­
padki, że pierun z»pełnie 

rozebr^u ludzi.
żadnej im przyitem nie wy*ząjctaąjąc 
szkody.

Wiedeński uczony, profesor dr. Je- 
linek, chcąc ostatecaznie zbadać taje­
mnicę piorunu, zebrał olbrzymi mate­
riał, składający się z  tablic graficz­
nych i  obrazów, dat statystycznych i 
wykresów, dających -pojęcie o Skutkach 
uderzenia piorunu.

Nauka, na razie nie iKrt-rati jeszcze 
uporać się z wyjaśnieniami. nuMstO* ych 
tajemnic tego groźnego zjaiwiaka natu­
ry. Naiprzykładi jatk to jest możliwe, że 
gds matką trzyma na ręku dziecię, pio­
run zabić może matkę, nie tykając 
dziecka.

Zdaje się, że ludzie i-zwaieie re­
agują na pieniu i tak bywa. że dwaj 
ludzi: w tych samycn warunkach tra­
fieni piorunem, niejednakowe ponoszą 
tego skutki. Co jeszz-z*= ciekawsze, to 

Ii ssaka® działanie 
piorunu u paralityków, reumałyków, 
pil optyków, dotkniętych wanami me­
w y iiip. Oczywiście jednak nłlkt nię 
chciałby dobrowoLnic n&ratóć się na 
taką kurację.

Zresztą ludzi nerwowych uspokoić 
można zapewnieniem. że na ziemi byi- 
wa dziennie notowanych przeciętnie 
40 1, się-cy burz, jednak liczba uderzo 
nych przez piorun jest znikomo mała.

Profesor Jelinek jest zdania, że 
piorun nie jest dłn ludzkiego organiz­
mu nigdy bezpośrednią i absolutną 
przyczyną śwdenń, że traJi-ony, pioru­
nem jest

pozornie tylko unuałym, 
a przez racjonalne i dłuższy czas trwa­
jące zabiegi m-ożfi oyć do życia przy­
wrócony.

Niestety,' ziwfes.caa na prowmcji, 
ludizie ‘Zamałc. jesweze o tem -wiedzą! 
dlatego nie stosują u rażonych pioru­
nem dostatecznych zs-biegów celem 
przywrócen-ia ich do życia,

.... .1,0 — 7..: ; ■ ■

Bes ja w  dziecku.
Czterech malców ^aęca się nad ko. 

legą.

N nw y  Jork. w  sierpnto
(-(-). Że młodzież amerykańska 

pęd, względem pozi< mu moralnego nie 
zawsze -toi wyżej od europs^klaj, togo
dbw-iod^y liczne wypadki kryminalne, 
że przypomnimy dla przykładu słynną 
sprawę Loeba i Leopolda. Dotyczy to 
zwłaszcza młodzieży wielkomiejskie] 
która w  rojowiskach zbrodni i zepsu­
cia mimowoH zatraca instynkty ludz­
kie. Oto fakt, o którym donoc-zą z Chi­
cago:

Niejaki Rolinko (Polak) laft 9, wraz 
z 11 -letnim bratem i dwoma rów. ieśni1- 

j kam, murzjmauii napadli na chłopca) 
polskiego Bannę, przeszukali mu kie­
szenie i wreszcie obiwszy, wrzucili go 
do błetnisłego kanału, w którym u. 
grzązł po paa. Gdy b-iedaik. nic mogąc 
się wydobyć, prosił ich o pomoc, zdizi- 
czali malcy poczęli go bezlitośnie bom- 
»«idow.ać różneim,- odpadkami .z śm-iet- 
nika. Dopiero zwabiona krzykami pe­
wna Polka sprowadziła policjanta, któ­
ry ujął barbarzyńskich wyrostków i 
wyciągnął chłopca.

Bez tej interwencji nieszczęsną o- 
fiarę spotkałaby niechyb-na śmierć w  
bagnie, gdyż dzi-ało się to w mało u- 
częszczanym zaułku przedmieścia.

Każdy powinien zostaś 
członkiem  L . 0 . P. P.

Niezwykłe hirce piorurnr/.
PIORUN ZWIEDZAJĄCY SZEREG JBEKAĆ-II. _  ROZEBRANI PRZEZ 
GROM. —  LECZNICZE DZIAŁANIE PIORUNÓW W  SZEREGU CHOROB. 
KAŻDEGO PORAŻONEGO GROiMEffl!, M O l^A  PRZYWRÓCIĆ DO ŻYCIA.

Wiedeń, w storpniu.
(e). Tegoroczne lato, urządzające, 

wseTJjie ntospodżSbnki atmosferycziijeT
obfituje szczególniej w burze z pieru­
nami I  niemało już był-o % tego powodu 
k ftastrofal nych wyp-adk ó w .

Niejednokrotnie piorun urządza so­
bie prawdziwe popisy. I 'raŁ|m. w  Kich- 
b-erg w Styrji, uderzył piorun w prze­
wód elektryczny i  strzaskał 3 maszty 
ffltam wpadł do sąsiedniego sklepu,

gdzie siedzącą przy oknie właścicielkę 
cpdcszyj i poraził, przedostał się przez 
podłogę do piwnicy i wpadł do sąsied- 
niegod emu. Zburzył tu prasę do.w yci­
skania oleju i poraził znajdującą się 

mim właśnio kobim^p Przicdosfal s.ię na­
stępnie do kuchni na górę, poparzył 
kucharkę, a- wreszcie przebił jĄzcze 
jeden mm, wpadł do hali maszyn są­
siedniego zakładu i znikł bez śladu. • 

j e®  rodzaju wybryki piorunówe,

DÓ ARTYKUŁU: POŚCIG AEROPLANEM ZA PARĄ ZAKOCHANYCH.

WYGODNA INSTYTUCJA AMERYKAŃSKA 3A PIENIĄDZE PRZYSYŁA
GOTOiWY DYPLOM.



W rejonie masefc gazowych
i bogatej fauny wodnej.

N IE  S Z U K A JC IE  GO W, E G Z O T Y C Z N Y C H  KRJU NACK , B O  ZNAJD U JE S IĘ  OW W  OBJUĘBL’  R O G A T E K  M IE J ­
SK ICH .

ftr. S f8 l „GaZETA PORANNA" Z dnia 5. sierpnia 1828 Btł. 9

Lwów, 4. ater^la.
(jp). Prawi Miku dniami już donir- 

ste, „Gcaeta Poranna" o a jcrnw ote j 
doli miosa&rdńców piryiącłwmyoh do 
Lwowa części Kr Lpzcrkowr» Źe naj­
nowsi obywatele naszego iwaata nic ssą 
bynajmniej jugo Bbnjarninilęa.ini, świad­
czy zu p in y  brak za ję c i się przaz oj­
ców miasto potexł>atni tej dzielnicy.

Przedluźente rnrociągów do końca 
Drogi kdlpaik«T,.‘ nrj, j Jł< Wż poue- 
prow 'jdeonśn kazudisaofi, a nawet Jakie 
talda upoi ądkow om* wyboistych., cu­
chnących, zaśmieconych ulic po *j«łuJo 
dotychcza* w  si«uze obietnic, o których 
apełn ienk i roiifct w  -sławetnym M agistra­
c ie  n ie  śni mawet w  najfantesLyczm ej- 
szym  ze snAw kam łm larnycti.

Ł a tw o  w ięc wyobrainić sobie, że 
Łwł.aszez11- rray ocznych upałach w  
tej nowej suc&e wieiikorriiejókinj uno­
szą, się tak straszliwe woiue i wyzie­
wy, że  przabycie^iu j przedstawia, po­
ważne rrebespiw' oi o nla omanów 
i iłd ech owych, i dlfz organu pawunienia.

Ten stan! rzeczy ma jednak tę do­
brą stronę, że l ig a  Obrony przeciw* 
galzowej otrzyBnafe od mieszkańców tej
rlzifiicy lictoe #audw3ea£s na ma- 
.••W (bw <n , bez których n-ik* się tam 
.nie waży wychylić na -ulicę.

KROMKA
4 SFerpnio 

S o b a t a  
Dominika, A rysi

REDAKCJA BEZWARUNKOWO HANU-
SKRYPTÓW NIE RWBAP3A,

— 0 !-
FBATR WlbiuiŁl:
Subot*. 4. bu,. „H alka" St. Moniuszki
Niedziela, 5. b,n. „Pomsta Jontkowa".
Poniedziałki- 6. Inni- Teatr zamknięty.
W torek, 7, bm. „Don Pascpiale".

*
Z Teatru Wielfcleffo. Dzisiaj ulubiona 

opera narócińwe Moniuszki ha lka " w  na 
der Interesują :cj obsadzie. Partję tytuło­
wą śpiewa p. Pr. Platówna, po raz pierw­
szy w  tym sezonie, Janika p. Szyn.ono- 
wńtiz, w  Innych pertjach pp. Popowiczó- 
wnis, Płoński, źftthay i jń. Pray pulpieie 
J. Lnhder. —  Jutro da lizy  ciąg ,,ila lk i‘-, 
opera B. W alewskiego „Pomsta Janiko­
wa", z pp. Hhiglorówuą Korytkówną, Po. 
powlezówną, Peterem, Płońskim, Zat- 
hayein t Zopolhem w  pmtjaoh głównych, 
pod batutą L. TurUicy ieza. W  pr*y»»łym  
tygodniu powróci na repertuar od szere­
gu m iew o y  niegrane arcydzieło Donlzet- 
tlego . Don Paięuale".

A
Teatr Nowości zamknięty.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Bidami*" ofaa Sotnedił.'
AVENUE: „wina dzisiejszych dziew­

cząt".
# M s l  ,.Gh«.U za wsią". 
pAnWiO- „ZSlbilom".
(iBIMEF s - „Taki jest Paryż".
FATAMORGANA: „u o cU n k a "
GHJkŹTNA: „R H erśtw o krw*'.

KOPARNIK: „Gf-lionna irpadtych iobial", 
o-a<z „W stydź oię Órsi".

T W ’ „I'F'-'beppiooan», <te)«vrozyna'‘.
3  ARTSIEn k a  ■ ..ufihfeujift upśidłyub ko- 

btet", oraz „W stydź -się 0®si“ .
|J‘  ACT : „Upiorny dom".
p a t a ż . „Zn -k Zony".
UOIKCHA: „NśewoJiłicy iuorza‘ .

•-----

Rycina Ecigaa prsiedtetfianda frafc- 1 
metot z  żyaia )yah ..mełkśmńastew'- I 
ców", fctóry zapewine zainteresuje sże- ! 
rofcia koła P-cyteli-iików, & może autrae 
nawet przed oblicze p. min. SMadkow- 
sktegu.

Dla użufcliiićuiD warto dodać, żfi 
poza modą noszenia masek gazowych 
wśród mDsaiauiców' tej dzielnicy roz­
wija się nadzwyczajnie mtejra®. do u* 
raądzania domowych akwarjć wj Jest 
to sport piękny i  taftjj jeśli immlżyiay,

P a ry ż , w sierpniu.
( + }  Na pokhiilzl? Łap]and" pły­

nącego z Ameryki clo Franci?, powa- 
śnify <się na dobre dwie Amerykanki, 
mrs. Yrasiier i  miss Udell. Ta  ostatnia 
w przystępie złości zabiła karafką ulu­
bionego pieska pani Trasher, zwanego 
„K ifi". Rozżalona wła^ijeic-lka psa .go- 
rwnła, zwłoki uhibieńca, wyniosła jo 
na pokład i tam

poprnysdĘfda semste.
Po przyijyciu do Paryża obie -rywalki 
straciły się z oczu, lecz mściwa pani 
Trasher po wielu tygodniach poszuki- 
M-ań odnalazła adres nrzeciwuiczki. i 
W  dużem pudełku-1 cukierków echo- ]

Apel Powszechnej Wystawy Krajowej
w Poznaniu- Dyrekcja P. W . K. przystę­
pując w dniach najbliższych do rozm ie­
szczenia dużego plakatu wystawowego - 
pro.l wszystkie u rzędy, 'nstytueje, oraz 
„soby prywatne, by życzliw ie się <b> tej 
akcji odniosły i przyczyniły się tem 'do 
propagandy w ielkiego dżloła, jukiem jest 

1 Powsm Wystawa Krajowa.
(?) Lwów bez elektryki. W czora j m ię­

dzy godz. 9.30 ą 1.30 przedpoł. wskutek 
defektu w kotłowni E lektrowni m iejskiej 
zabrakło prądu dla miasta. Wskutek tego 
stanęły tramwaje i nie było światła elek­
trycznego przez dwie godziny.

(?) Żarnach na torebkę. Antoni Kar- 
flusz, lat 29, usiłował wyrwać torebkę 
z rąk! Anny Stanlkównej, która jednak 
ohroniła swą własność i oddała go w  ręce 
policji.

(7) Piąć litrów śmietany usiłował 
skraść Szymon Suda w  Rynku nu szkodę 
Anastazji Dacko zam. w  Lubtanach pow. 
Lwów. Przekupka oddała złodzieja w rę-

że nie potr*3M, do tych aŁwarjów spro- 
wadfzać jakichś kosatcwinYch okazów, 
wrabeę bog&obwa faun?, zaf.yj.rtej wkuf- 
parko wskiej nataralnieę wodzie -dlo picia,.

Nie ulega też wątpliwości, że pray 
dzisiejszej drożyźnde środków spożyw­
czych, tak .,sęsta woda" anoże być do- 
łrrą rumaBłką pożywiiema.

Mrsżaby zatem było ■■wsk-aaane cajy 
Lwów trpotłnbnić do diiehiicy kul par- 
kowukiej ? Wielkie b. lanidtiości, nie by­
łoby- przytero.

i ■za.dzwmniła do drzwi pokoju hotelo­
wego. Gdy pi Udcll ol-worzytei dr?wt, 
otrzymała piarunujące uderzen ie .flasz­
ką w  nog, który uległ

sJrima.iiu i  zmiażdieiiiu..
Ofiara 'gemdlona z bólu 'paciła na zie­
mię, podczas gdy mre. Trashor BońjpM 
Pl-ZPF falai.gą „liftboyciw". Dopiero ara 
ulicy aresztowała ją n a i « > w w s i »  pu- 
licfa,

Komisarz policji uznał, że sprawa 
ta nadaje się

na drogę sąd-rwą 
i  wypuścił mścicielk-3 pieska. Tępa* Pa­
ryż cafy z zainteresowaniem oczekuje 
ciekawego finału procesowego tej osobli 
woj „vendeUy“ , wykonanej w  imię 
hasła: Oko za oko, nos za nos!

cc posterunkowego.
(?) Nłe po nuty wkradł się, jeno po 

pieniądze. Dó sklepu z nutami firm y Scy- 
fart przy ui. Akademickiej 6. włamał s|ę 
wczoraj w  godzinach obiadowych niezna­
ny sprawęa i otworzywszy drzwi wytry­
chem rozbił podręczną kasetkę, z której 
skradł 173 zł. Oraz większą ilość znacz­
ków poezlowych wartości 110 Ił.

(?) Nieznani sprawcy zapomocą do­
branego klucza otworzyli mieszkanie 36- 
zola Nagórskiego przy uŁ Kościuszki IB. 
i po rozbiciu dwu szaf skradli większą 
ilość garderoby, bieliznę oraz naczynia 
srebrne niestwierdzónej naracie wartości.

(?) W  czasie jazdy tramwajem usiło­
wał skraść portfel z 10 zł. na szkodę O- 
łcksy Petryszata, zam. w  fjratkowicach 
pow. Stryj, Aleksander Hawryszka łat 
24, zam. Kleparowska 105. Złodziej zo­
stał przytrzymany i oddany policji.

(?) V ł. Komisariat oddał wczoraj do 
aresztów Antoniego Poturę, lat 13 (Zielo­
na 43.), który namówi! Romana Rarpiaka

do kradzieży złotego *egarka damskiego'
na szkodę Zofji Kisównęj (ZadWórzaA- 
„ko 15.).

( ł ) Zakładają sobie arsenał? W . L e ­
wicki, *am. Lwowskich Dzieci 57., do­
niósł wczoraj policji, że w  nocy z 1. na 
2. bm. dostali się nieznani sprawcy do je­
go mieszkania, skąd skradli rewolwer i 
karaniny wartości 7t>0 zł.

(?) W arynlca nożowcem. Andrzej W a- 
rynica (ul. Leszczyńskiego 5.) poranił 
wczoraj ciężko nożem Franciszkę Olanik. 
Ofiarę przewieziono do szpitala, zaś Wa- 
rynicę aresztowano.

(?) Nieostrożny szofer. Herman Ed­
ward?,1 szofer aulodorożki Nr. 8292. zaję­
ty w  fabryce czekolady Hoflingera, zam. 
Na Błonie 12., jadąc ulicą Źródlaną w  
kierunku Szpitalnej najechał na przecho­
dzącą tamtędy Annę Bąk, zam. ul. Ja­
nowska 52., która doznała lekkiego uszko 
-lżenia ciała.

W iadom aśji z  Tarnopola
Tarnopol, w  sierpniu.

Kradzieże „jarmarczne". Na jar­
marku św . Anny w  Tarnopolu Makso­
wi Kesslerowi ze Lwowa nieznany 
sprawca wykradł z kiesczeni 70 dola­
rów. Podejrzany o tę kradzież Herman 
Weinstok został przytrzymany. —  W y­
dział śledczy przytrzymał notowanego 
złodzieja Józefa Iwaniuka z Tarnopola, 
za kradzież kurtki podczas jarmarku 
na szkoaę Franciszka Sejdy. —  W no­
cy z  31 lipca na 1 sierpnia nieznany 
sinawe a skradł: z podwórza przy ul. 
Wesołej w  Tarnopolu na. szkodę Dmy- 
tra Korduiby 6 buntów blachy. Podej­
rzani o kradzież Zaiudzldi i Jan Gą- 
c.zowski zostali aresztowani. —  3J. li­
pna br. skradziono z wozu Izaka Bran- 
sleina worek z tytoniem, wartości J90 
zf. O kradzież są podejrzani Wł. i Br 
Greszyr.owie.

Trzsrca kufami paw alil 
ryw£la i ukląkł.

Lirów, Ł  sierpnia.
(? ) Stanisław Biłou-s z Trembowli,) 

na. tle rywalizacji miłosnej czuł nie-1 
chęć do Stan. Florczyka, kolonisty z  
Wiktorówki. 30 lipca br. Łtiłous spot- 
kaWR2y w polu Florczyka strzeli! Ao 
niego trzy raasy z rewolweru. 'Strzały; 
były celne, Florczyk pi-ze&z.yty trzema 
kuisim iw  pierś, ręko i obojczyk padł 
poważnie ranny. Na odgłos strzałów 
zbiegli się włościanie i  ciężko rannego, 
odwieźli do szpitala w Tainopohi. 
Morderca, zbegł i ukrytwaf się w  Tarno­
polu. Tam poznał goi praypadikowo po­
sterunkowy z  Trembowli i aireszftiraj na 
ulicy. BiJousa odstawiono do Sądu w 
Złoczowie.

 o------

Katastrefą na dworcu 
j!ó w n y m .

Dźwigar runął, przygniatając kilko 
r&hohuikórw.

Lwów 4. ai„rjmia
(? ) Wczoraj na dwońcu głównym 

rzył się kalństrafilnyi wypadek: W
i-zasie przenoszenia ciężarów pęk! p  
glc łańcuch, a dźwigar runął na ziemię 
wa-tąa mur „dgrodzają.oy dworzec odi 
ul. Na Błonie.

Przypadkowo pracujący te rn - przy 
budowie kanału robotnicy zostali do­
tkliwie poranieni, Sz< reg .ran odniósł 
róirnież zwrotiiozy kołsjowy, który cu­
dem tylko1 uszedł śmierci.

Władze kolejowe wdrożyły ślodz- 
mające usfalić winę katastrofy.

Uboga ttunuża 85 lat urwaci. icaiMa, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. LaUci akia- 
rować należy do Aussac -tracj,  dla etatu- 
6 x il kalokL

u  S S 5 nmi ismi
udpokutowaf za pieska, zgfad̂ oeepo karafka.

MŚCIWA DAMA POPRZYSIĘGŁA ZEKSfĘ I  PRYYRZTGEP.NIA DOTRrT-
MALA.

wała
lęgą  r lz jz ’  y

I
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4. lista uczestników
Konkursu letiiiego „Sazety Porannej".

Lwów. 4. sierpnia. 
Otrzymujemy liczne zapytania ze strony Czytclnifców, dlaczego 

nie uwzględniliśmy dotąd ich nazwisk w  spisie uczestników, mimo, 
że kupony już przesiali pód adresem Wydawnictwa.

Niepokój ten niczem nie jest u sprawi edr iwiuny. Segregowanie li­
stów jest ronclą żmudną i  wymaga pewnego czasu. Powinni to Czy­
telnicy rozumieć i czekać cierpliwie swej kolei. Dopiero po WjtL-u- 
Rowaid. wszystkich nazwisk —  co potrwa kitka dni —  usprawiedli­
wione będą ewentualne reklamacje.

A  zatem na razie należy uzbroić się w  cierpliwość i pilnie prze­
glądać drukowaną w  „Gamecie Porannej" listę uczestników konkursu.

*
~Waic.ech Kołomyja, 754 Krochmal Jan 
Cwysłarw, 736 Derkacz Jan Przemyśl, 766 
Podlaohówna Łucja Przemyśl, 767 Fischó- 
wna Danuta Sotoa-l, 7.36 Hack Heaman Prze 
myśl, 739 Cybulski Jan Przemyśl, 760 
Mwnz Jam Mościska.

761 WśLaZyriska Olga Mościska, 76G 
'Szcremeth atanistąye Złoczów, 763 Jan­
kowska Janina Złoczów, 764 Zielińska Ju- 
flja Złoczów, 765 Mazurkiewicz Mikołaj 
Dolina, 766 Przybylska Maria Przemyśl, 
767 Szyszko BrpJuekW Dolina, 7138 Klein - 
kotpfówma Lola Brody, 769 Inż. Jgna.iowtcz 
B.virisław Kdtoćńyja, 770 Walaszczyk Frań 
dszka Boirys'aw.

7.71 Witkowska Helena Łańcut, 772 
Inż. W innicki E. Złoczów, 773 Brykowski 
Wacł. Kołomyja, 774 Beim S. Kałusz, 775 
Stanów siei Stanisław Sambo,r. 776 Johann 
Edward Stary Sambor, 77:7 Ghpza Ilkowski

651 Rathówna Katarzyna Lwów , 652
Borwicz Wacław L w iw , 653 Kay H n il 
Gródek Jag., 654 Biała Helena Tarnopol, 
5.55 Pacześniowska Marti a Lwów, 656 Pi- 
aarczuikówna Jadwiga Lwów, 657 Szwlicka 
Janfoa Drozdowioe, 658 cam o^-jowa Me • 
r;a Lwów, 659 Twarde jswicz Emil ja Żół­
kiew, 660 Dr. oomme*«ma<nl G. Lwów,

661 Kogut Józef Stryj, 662 Tomkiewicz 
Józefa Lwów, 663 Retpa Zdzisław Rohatyn, 
664 Łuczyński Jam croertyn, 665 Loszki©- 
wicz W ładysław Uedszków, b66 Krzyszto- 
fowticz Ę a d p ie irz  Lwów, 667 Jamrszowa 
Ludwika Rofpienia, 668 Dec Tadeusz Bo­
rysław, 6oa Am-diryszczak 'Atima Borysław-. 
670 Klimk Teofi'1 Kamionka Sir.

671 Krystyniakówna Jadwiga Bory­
sław, 672 LuibHner Józef Dolina., 673'Atla- 
sówma Janina Lwów, 674 Niemczycki W la 
dyslaw Jezierna, 675 Schiitter Wiktor Ka­
mionka Str-, 676 Gotfried Zygmunt Ka­
mionka Str., 677 OJska Gizela Lwów, 678 
SietoceJmer Joachim Borysław, 679 Timo- 
i zenko Nama Stryj, 680 Kuhdorf Jaikób Bo 
,rys law-

601 Ta-etero>va Anma Lwów, 682 Fugiel 
Entiiśl Borysław, 683 Kroczek Stanisław 
Troskawiec, 684 Rosowski Zygmunt Ole- 
isiko, 685 "Wilczyński Józef Drohobycz, 686 
iZatiąc Franciszek Hubicze, 687 Maksymo­
wicz Jan Kamio-nka Str., 688 Stadhowiajt 
Wrifctor Otbertyn, 68-9 Rosenberg Hi-nda Ro­
hatyn, 690 Eidma.n J. Tustanowice.

8ffi. Yeit Władysław Przemyśl, 69G Pro 
bschówm Adela Wt|B1'jw . 693 Krzywietn 
ki Michał Zabiałów, 694 Słrusiewicz Fran­
ciszek Halicz, 695 Sędziszowstei Jan. Cho- 
dorów. 696 Warta Czesław Sucbirów, 697 
Swi^dmk Bronisław Demidow, 69S Plocho- 
cki Jan Podhajce, 699 Stelmachów Elżbie­
ta Stryj, 700 Brubacher Otto Stanisła­
wów.

701 Stelnwuizel Leontyna Stryj, 702 
Waltuch Gizela Borysław-, 703 Barzyński 
Roman Stryj, 704 Budzynowska Her,mina 
Złoczów, 705 Meezrówna Kazimiera Stry-j, 
706 Fischłer Norbert Stanisławów, 707 O- 
pidowicz Stanisława Stanisławów, 708 
Lummenfelct W ilhelm  Stanisław-ów, 709 
Reitkówra Maria Zioczów, 710 Zawaiski 
Leon Zoima.rstynów.

711 Wierzbicki , Stanisław- Lwów-, 712 
Schreitoe-r Edmund Brody, 713 Mantel Jó­
zef Lwów, 714 Ziipser Zygmunt Ba-rszczo- 
wi-ce., 715 G-omołmski Piotr Zborów, 710 
Gross Itó,zria Lwów, 717 Miiikuła Jan Brosz- 

Iliów , 718 Janczewski Albin Bołszowce. 
719 Rislimiger Helena Lwów, 720 SkiuMih 
Saibina Bursztyn.

721 Eichel Leon Żurawno, 722 Win- 
hairdt J. Litwinów, 783 Stoczyńska Janina 
Botechów, 724 Rabczatk Ludwik Wygoda, 
725 Jaegerowa Marja Buczały, 726 Dr. 
Bernstein Adolf Turka, 727 Dobosz Jadwi­
ga Tarnopol. 728 Schreifoer Ignacy Lwów, 
729 Skaza Marysia Lwów, 730 RempL 
Wiktoria Stryj-

731 Wałaskkiewicz Zygmunt Lwów, 
782 Buczkowski Włodzimierz Drohobycż, 
763 Eckstein M Borysław, 734 Bern Leib 
Drohobycz, 735 Merkel Paulina D.roho- 
bycz;*736 .Taklmiec Anna Drch-oioycz, 737 
Korb Pe-pi Sambor, 738 Urich Rudo* Dro­
hobycz, Tur.teltauib Leon Sokal, 740 
Stankiewicz Tadeusz Sokal.

741 Tarnawski Stanisław Drohobycz, 
7>ł2.■ Kotowicz Wiktor Droho-bycZy-7-43 Mie- 
daiełenko Domicrla Drohobycz, 744 Bauc- 
rowa, Eugenia Tarno;po,k 745 Inż. Drcsner 
Ryszard Drohobycz. 746 Zagrodzka Jadwi­
ga Sambor, 747 Kotarba Piotr Borysław, 
748 Engiówma N. Przemyśl, 749 Heidne-r 
Waiterja Przemyśl. 750 Baszkiewicz Micha 
lina Sambor.

701 Ty-odziuk Sylwester Otynia., 752 
Kobylańska Anna Borysław, 7y?> Wąchała

M&rjam TJnmacz. 778 Ehrenzweig V- Sądo­
wa Wisznia, 779 Chrzanowicz Józefa Prze 
myśl, 780 Golanewski józef Borysław7.

7-81 Zintel A. Stryj, 782 Berw-id Emil 
Kamionka Str., 783 Schlosman Gueta 
Lwów, 784 Rojek Jó.zef Lwów, 785 Mann 
Hozalja Lw-ów, 786 Wach Józef Lw iw, 
787 Sośnicka Michalina Lwów, 798 Minie- 
wiczowa Ełmilja Bołszowce, 789 Schrott 
Leon Bołszowce, 790 Sąriedzka Matylda 
Roharyn.

791 Hayder Gwićło Chodorów. 792 
Fisohman jakób Złoczowy, 793 Koterbicka 
/y.jfja S t n ,  794 Weissełberger Oskar Bory­
sław. 795 Lengeróiwina Józefa Lwów, 796 
Paluch Tomasz Brzeżany, 787 Chojcan H i­
polit Bujkdćaowcw 798 Omatowski Mayjan 
Ławotzne, 799 Mazurki-ewiczowa Barbara 
Lw-ów, 800 Plechawsiki Alfred Lwów-

SOI Godek Karol Stanisławów, 302 
Wdowiak Jan Lwów. 803 Kucasaaner Leon 
Lw ów , 804 Pawłowski Jam Lwów, 806 
St.rzdko.ka Waleria uwCw, %u6 Geppertowa 
iLu.Ja,ińła Lwów, 807 Wiśniowska Emiłj-i 
Lwów, 808 Bugno Alfreda Lwów, 809 KOn 

tatler Maks Kałusz, 810 Wolanin W łady­
sław Lwów-

811 Makowski Stanisław Lwów, 812 
Dreizdneirówna Róża L yów , 813 Siebn.cka 
Michalina Lwów, 814 Słotwińska Jadwiga 
Lwóww 315 La-ngnerówną Ewa Lwów, 816 
Ogonowski Stefan Lwów, 817 Piwakowska 
Fłorentynfc Lwów, SIS Halicki Stanisław 
Lwów, SlOj^Sternbochówna Anna Lwów, 
820 Borger Adolf Lwów.

ODBTŁO SIĘ ONEGDAJ W  OBECNO
Lwów. 4. sierpnia.

On.ejgdaj odbyło się poświęcenie ło- 
zdi motorowej, Ebudowanej włcsnwn 
kosztem i własną, pracą przez czterech 
ezłogików Ligi Morskiej I  Rzecznej a 
.mtanowiecię pp.: Tadeusza SmóMieuiu, 
BoT^lawa Iniewslriego, .Tćwef-a Hftbla ; 
Stanisława Matnię, którzy łódź tę ofia- 
rcSreii bezinlere-gownie Korni^etcwi hm  
M. i Rz. i Floty Narodowej.

Na uroczystość tę przybył^pp.: Yvro-, 
jewocła 'lwowski lir. Gołnrhowsfci z 
małżonką, prezes kdei Prachtel-Mo- 
lawiańst z małżonką., starosto lwowski 
Eekhardt z -małlźouką., wicekornisarz 
rządoiry Pro-I. MataMewicz. wicepre- 
zydent Iziby Praemysłołwo - twuddo- 
wcj Hollimgiżr, wiceprezes pod ftj Koh- 
łmt z małżonką, naarelnik wojtwódz- 
twa iaż. Blnm, dhlegacje: 40 p. p., 26 p. 
■p., Związku Hallerczyków. Ochotni­
czej Straży Pożarnej i w. in.

PrzyibyłYch gości powif.fda imiaylA- 
20 p. p., zaś uroczysto^ zftmaugu,TO 
wał st-oso-wnem przemów iet,iem W ice- 
preiSe  ̂ Ligi M. R.z. i Floty Narodowej 
H6ilin®eTi witając przybyłych gości, 
llowca, -przedstawił znaczenie siuw} u 
rocząrslości i jakkolwiek —  mówił —  
Lwów  jc&t oddalony od morza, tc< jest 
silnie związany z  ideą raoiską i nie 
po raz pierwszy świadkiem, podoibirych 
aktów, albowiem jeszcze w X vG  król 
Władysław eIV właśnie we Lwowie 
podpisał akt utworzenia floty polskiej, 
Lwów ma swoją, tradyejitoŁ sławę w

h a c f k  t a d  i  o r r t j m

FKOGRA w AUDYCJI RAUJGWYCtt 

Sobota, 4 sierpnia 1928.
Warszawa (1111) 12.00 Muzyka z płyt 

gramofonowych. 18.00 Transmisja nabożeń­
stwa z Osi.rej Bramy w Wilnie. 20-15 Kon­
cert popularny, orkiestra. Fi-lhajrano® wAt- 
Kż.awskiej, organrzowuny wespSl z Boiskiem

Red jo. 2?-30 Muzyka nanoczna a. restaura­
cji „Oaza".

Posnuań J & 0 .13,00 M u zyk a^p ly t. sra- 
mofonowych. 1.8.44 Transmisja z Wilna.
20.15 Transmisja z Warszawy. i22.40 Mu­
zyka 'taneczne, z wi-niarni „Carltjb ". 24.00 
2Ó-ty Koncert nocny firmy ’„Plisiil|s'•

Kraków (566) Katowice (422) Wilno 
(435) 20.15 Transmisja z Warszawy- 

Wrocław (8r22) 2045, ,Rundurn Ictie L ic ­
he" tiueretka O. Straussa-

nsuiinceflie aaititm i m  moinriiiiiei
ŚGI WOJEW. GOLUCHOWSKIEGO •

różnych przejawach życia narodowe­
go, więc i teraz jest ośrodkiem propa­
gandy celów ligi. Morskiej i Rzecznej-.

Następnie Wojewoda h.r. Goł la­
chowski- wręczył ' afcipifllTłow.i ■ Jod?, 
bnndere z gorącem przemówieniem, \vi- 
iąjitt: j-ajH przedstawiciel rządu piękna 
dziele, zmierzające dc utrwalenia pol­
skiej myśli morskie}. Po złożeniu przez 
kapitana, Smól swego wraz z  :zał«gsr 
Ei.ocŁ:yfele(j»< ślub-owaoiią. wciągnął oso- 
bjBćie P. w-o-j-ewćd-a banderę na maszt 
f!a®i\-y przy dźwiękac'h hyrn-nu ift'-

W .^alszym ći-ijgif prdj. Maiukie- 
w wręcz,ył załodze prop-oi czy k o 
barwach m. Lwtr.-a, składteac życze­
nia i wciągając włagnjręć-znie propor­
czyk na fcłówny maszt, po-czem inni 
pte^staryicie-l-e- wlfesd-z 'wci»Tgn.eli na 
maszTy'flagi sygnałowe-, lą*c, że.wkrót­
ce fódź stanęła w  wielkiej flagowej gah- 
Wreszcie p. Wojewop-zina Gołnc-how- 
sk-st ochrzciła łódź, rozh-iws-zy flaszkę 
szaiupan.;j, za-Sp." .Prezegowa Fraclitel- 
Mo-ra-rciailska skropiła łódź wodą mor­
ską, specjalnie sprrowi dzoraą z Bałty­
ku, zaś obecni weszli na pokład, pod- 
pisirjąc uroczysty a l  poświcceijp, a 
na. zakończenie- turoceysfcoSci pr.zyjm-o- 
avi-ł p. mrae.s HfiHiniger gości na po-
kł-3dzie ło-dzi tradycyjn-ym szampanem.
Gospodarzem doniosłej u roczyśc i*; i 
jej aranżerem był zasłużony! di!a idei 
morskiej Komandor Ligi M* Ą Rz. p. 
Wiihefm Todt.

Londyn (361) 19 45 Audycja muiycana 
CpiSniiT 20-45 Recital na harfie Mdidired 
Ditijsog. 23.00 Radjorariete.pf3.45 Muzyka 
taneczna z hotelu Savoy.

Brno (441) 18.00 Audycja r.iemi^ka. 
Pieśni ńciw^raa-n.na k Griega. 19.00 Pieśń i 
kompozytorow czeskich. 21-00 Instrumenty 
dęte.

Langronug t,-ł68) 20.15 Weso-ly wie­
czór, do 1-000 muzyka tameczna.

Berlin (484) 20.30 „Powietrze wielko­
miejskie'- farsa O. Bl-umen-tha-La i  . Kadei- 
benga. 22.30 Muzyka -tanecza-a.

Daventry (491) 21.00 Koncert symfo- 
ruiczny.

ćFiadeó (517) 20.05 „Der tacfiende Ehe- 
roafm. ‘ operetka Eyslera- Następnie mu­
zyka tameczna.

N LJiio ja  5- sierpnia 1928*

Warszawa (1111) .1.7.00 Koncert or.fei^u y 
Filharmonii warsz. d solistów. 20.15 Kon­
cert popuitemy. Transmisja z  Doliny 
Sz-wajcairskde-j. W ykouawcy: Orkies-f-a Pij. 
ham,o,nji warsz., cwa-z saliści- 22-30 Muzy­
ka taneczna ,z restąaffacji „O aza '.

Kraków (566) 20-30 Koncert wieczorny. 
TYykonawcy: Roma,-. Y7!aga, art. oipe-i
warsz., A. KaSdWwska (śpiew), O. Wachtln- 
wa (fort.), Kaz. Petecki (akomp.). 22-3( 
Muzyka tameczua.

Poznań (344) 20.15 Wieczór muzyki 
Lkki ;j. Wykonawcy!. Orkiestra' mandoili 
nistów ,L yra “ , Z. Fedycziko^ska (eo-pran), 
K. Kopczyński (barytfen), prof-, Fr. Łuka- 
siewiez (afccinip.)-

I  atowic* (422), W ilno (435) 20.1,'j
Transmisja z Warszawy-

Praga (348) 20-30 Wieczni popularny; 
21.00 Koncert z wystawy -w Brnie.

Londyn (361) 16-30 Koncert rarłjooi-
kieslry. 1.6.45 K™ tata .Eacha -na sopran, 
alt,, tenor, baryton,.; ęhpr i  orkiestrę. 22JŁ* 
Tra-nsmi-sja % Grand ■ratfelu Easfhourn, Tom 
Jones i  orkiestra hotdl-owa, oraz Poster 
Hicha^dson (nos).

Lipsk (365)^0-30 Rozmaitości- 23.30 
Mużyka taneczna.

Talirza (391.) 20-30 Trzy wielkie balety*
21.15 Koncert muzyki V-ordaogo-

Brno (441) 19.00 Koncert muzyki cze­
skiej.

P łym  (447) 21.00 Koncert symfoniczny.
fierllm (43i) 20j30 Koncert popularny. 

22-30 Muzyka taneczna.
WietlPń (517) 20.30 .Pajace-- opera

Leo;ncava,]-la. 22.00 Transmisja z Salzburga. 
Koncert w io l. orfiestry symfonicznej.

GIEŁDY.
GIEŁDA ZB O ŻO W A.

Lwów, 3. sierpnia. 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 

760 gr. 48.75— 19.75, Pszenica kraj. zb io­
rowa ex 1927 730— 740 gr. 47.50— 48.50, 
Żyto inało-polskie ex 1927 690 gr.
32.25— 37.75, Jęczmień małopolski brow. 
670 gr. 43.50— 45.50, Jęczmień małopol. 
przem iałowy 610 gr. 37.25— 38.25, Jęcz­
mień małopol. pastewny '->00—610 gr.
35.25— 36.25, Owies małopolski ex 192 7 
ska| 44.00— 4-1.50, Ziemniaki przemysłowe
00.00— 00.00. Fasola biała 65.50— 70.00, 
Fasola kolorowa 48.00— 50.00, Fasola kra 
sa 60.00- -65.00, Groch %  Victoria 33.00 
— 6b,00, Groch polny 52.00— 57.00, Bobik
40.00— 41 00, Mieszanka pastewna w ziar­
nie 00.00— 00.00, w.a 32.00— 35.00. Sia­
no słodkie kraj. prasowane 14,00- -15.00, 
Sfoma prasowana 5.00— 5.25, Kuk ura ­
dza rumuńska 43.50— 14.00, Hrcczka 
40.50—43.00, Len 71.25— 73.2ą, Łubin nie­
bieski 21.50— 22.50, Rzepak ozim y ex 
1927 66.50— 68.50, Mąka pszenna -10 proc.
86.00— 87 00, Mąka pszenna 50 proc. 77.00
78.00, Mąka żytnia 65 proc. 65.00—66.00, 
Grysik kukurudziany 07.00— 70.00, Mąka 
kuburudztana 49.00— 51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 25.25—25.75, Otręby 
pszenne netto bez w orlra23.50— 24.00, Ka­
sza lireczana 50 proc. calówek £0 picc. 
połówek 80.00- 82.00, Kasza jagi. 80,00—
52.00, Kasza jęczmienna 62.00— 64.00, Pę­
cak 03.00— 05.00, Proso krajowe 45.00 —
47.00, Makuchy lniane 49.00— 50.00. K o­
niczyna czerw, krajowa naturalna 220.00 
— 250.00, Mak nieb. 1*6.00— 1125.00, Mak 
'iw y  92.00— 102.00, W orki jutowe wyr. 
Stradom, W arta 1.55— 1.60, Częstocho-

unka 75 kg. za sztukę 1.65— 1.70, VVo«- 
ki używane dobre za sztukę 1.25— 1.30.

GIEŁDA W \ R S Z  rWSKA.
Warszawa, 3. sierpnia. (Tel. G. P.) 

Bank Dyskontovvy 184 i pół, B; nk Han­
dlowy 117, Bank Polski 179 i pół, Spicęs

*śk>



GAZETĄ PORANN.
Wilii

?i«rpnia 1928. Str. 11
willi III mTiii

16C, Cbodorów t ’ 8, War. Tow. Cokr 00. 
F irle j 67, W y„j(ra  210, Węgiel 97 i pół, 
Cegielna 5Q, L ilpop 40 i trzy czwarto. 
Męarzsjow 43 i trzy czwarte, Norblin 230 
E. E S. 3  lU ,  (Judzki 48, Starachowice 
33 i tr*y czwarte, Ząwiarcie 36.

yv*ra,.*w*, 3, ?»erpiiia. (Teł. G. PO 5 
proc. pożyczka dolarowa (dolarówkaj 38 
i ćwierć, 5 proc. pożyczka k oh w m yjn a  
67; 5 p.oe. pożyczka kolejową 1923 61,80, 
JO proc. pożyczka kolejowa 104, 8 proc. 
listy zast, Ranku Wolnego 94, 8 proc. obi- 
Banku Gosp. Kraj 94 Helwugfms 35745, 
Londyn 43.18, N, Jork 8,88, Paryż 34.82, 
Praga 70.36, Ś w a ję ą fja  Sztok-
b o M  . 233.92, W iedeń 125.47, W .ocliy 
46.53.

GIF? LU  ZURYCHtoKA-

źtrHch, 3. sierpnia. ITcI. G. P.) Paryż 
‘J0.32 i po?, Londyn 3522, N. Jor*. 5.1047
1 pól. Boigja. 72.25, W iochy 27,18, Hiszpa ­
nia 85 35, riotanaja 208.55, Berlin 125,88, 
W iedeń 73.26, Sztoknolm 139.02 i pól, 
Oslo 133,70, Kopenhaga 1,38,70, Scfja 3,75 
Praga 15.89 » ćwierć, W arszawa 68.20, 
Budapeszt 90.55 ipół , oiałogród 912.80, 
Atcriy 6.74 Konf.tantynppoj 2.01, Buka­
reszt 316, uclsipgfor* io.OO, Buenos Aires
2 Ul i pół,

(R K t it a  LGńibkSSKA.

Luudjn , 3. sierpnia. (Tek G. R )  N, 
.ró*t 485.40, Holandja 1209,18, Francja 
124.13, B eljju  31 905, W łochy ŚŚ.Bfc N i«m  
ry  20355. 8?wajn«irjn 26 ?23. Hiszpąnja 
29.535 D jiljft 18.187, Szwecja 18.147, Nor 
weęiii 18.191.

GIĘl DL PARYSKA.

Paryż, 3. wrpnia. (Tyk G. P.) Lon­
dyn l?4 i pói, js’, Jprk, 35.53, Bfilsi* 365 
1 Pój. Hiszpwnjk 430 i pół, Wiochy 139 
i trzy czwarte, 5 ? v *ą jw ja  49?, Pan ja  682 
i pól. Holąndja iffii6 i tręy crwnfte flpr- 
Wygja 682 i pół, -Szwecja 681 Prąga 75.50, 
Rumunią 15.55, Niemcy 609 i trzy czwar­
te, Wiedeń 35,09.

O M D 7  Y PRYW ATNE.
L w ó w ,  -4, su-.-rp.im

Tendencja chwiejna lekko zwyżkowa. 
Obrót a żywiony.

'W i l L T K i  Dolary anieryk- 9.87,73-- 
8.88,50, dtl; ry km iid. 3.62.00, -8,83.69 
k ircmy iczęśkię 0,W ,30— 0.36,70, sryljpg! 
aosir 1.26,30— 1.26.80, lejc 0 .06,20- .
0.05.60, franki francusk. 0,84.30 -9,35,00, 
Lanki *rwiijci..aiti< l,7t-38-^l.?a.60v .fum 
ty szterhngi 43.40.U0- -id.60.00, czerwień-, 
ee aow, ?a jeden 25,60—90.00.

JfLOTO; 30 W o n  30.5009— 36.7S.00,
franków 31.50,90 -31.80.50, 2Q marek 

n U j). 41,40,00—-42.79.00, 10 rubli ros, 
47.00—47,50,

•iREBRni k.*n, enslr. 0.67.00—O.ftO.flO, 
5 ker. bu str. 3.4«.00— 8.69.00, flor, Bu»tr.
1. 71— 1.78, ruble rosyjskie 3.28— 3.9», 
kopitjk '' 79 rubel 1.43— 1,48.

f  j  sportu.

n m i e ł  i s i t a  o  s u te  G z n t n .
Lwów. T. siterpni-j).

N M z ie la  5 hm. , przynosi dla 
sportowego Lw ow a -dwie atrakcyj­
no imprezy,

W  parku sportowym I. L . If. S. 
G&irni -odbędę się pogwńjuo zawo­
dy Hgowp, a to: Ruch —  Hasmonea 
o godz. 16-tej i Warszawianka —  
Czarni o gortz. 17,30.

Drużyna Ruchu, jąkkólw;ek o- 
statnio pokonana przez Pogoń 
przedstawia dla. Haamonei m dłcz- 
piwznegol -przeciwnika, na którym 
ciężko będzie odrobić dwa punkty, 
sfraco-ne przez Hasmoneę w  czerw­
cu hi\

Warszawianka ty pełnym re­
prezentacyjnym skipdzjc również 
g.ożnie przedstawia się dla Czar­
nych, którzy tym razem wystąpią 
*  OTYyyni ffWj^ełnic atakiem z N a -  
8 tulę na czele.

Zawody ^spowiSSaja się bardzo 
interesująco, przytem ceny 'biletów

wstępu —  przystępne, umożliwią 
szerokim warstwom naszych m iło ­
śników sportu oglądanie ciekawych 
zawodów.

Przedsprzedaż biletów po ce­
nach zniżonych, w  cukierniach 
„iwouka" ul. Sykstusk* 1, 3, „Vo- 
mis“ pi. Krakowska i. .5 oraz w  fir ­
mie Ą. Konicwicz i Syn uł. 'Bato­
rego 1. 12,

*
Sekcja kolarsko L, K, S. „Pogoń" u-

rządza w  medaielo, 5- buj. turystyczną 
wycificzlsęśjksiąrsk.ł do Mik >łajowa n. 
Dniestrem (37/74 tflni.). Punkt zborny g.- 
6 rano na boisku Pogoni *u rogatką stryj: 
ską. Kąpiel W Dniestrze. Powrót wieezo- 
tęai. Wycieczkę prowadzi p, inż, Franiek, 
Wifi: p. Kozak, Guście h, jpilc widsiani.

Sckiclarjał Sekcji kolarskiej przyjmu­
je v ; isy na czjonków i udziela wszelkich 
informacji w ppmedzialki, śręnJy i piąHG 
ed g. 7—9 wicy?. w lokalu wta^ym przy 
Ul Itulowskwgo 23. I p.

I

O O L O S Z E H I A .
PO S A D Y  P 0 S 2 U K IW A H B . |  

3 grot n aa wyiaa- I
.l.w— -   i. WUJ'

EMERYTOWANY zerzą.łea podatikowł,
rą.e.hmiiitrz* paspik-uje pcgwdT» w ttwRrlu- 
cjach przcńjyOT^y-ó-hąthllowyBlt lub «(I- 
nńwśSąpję damów. Adresewać WWór 

Lezyńsiri, Mjhtcśaftna. R ltł*ł
    —   --—n a ''
PAW  50 -[Mar. 7̂  w\:oM; r.-ic posady nut- 

szyżfisty pi*y ItpMi państw. Zglos-zcpia 
Poste^Ksstonłe Syklu, p- Nr. 230. tiflGfl

DW IE FRAKCCSHt, sta4»za i m W i do u*
mięszczenia: Biuro Niffmcgynows&tai,
Lwów, plac Akademiaki 3, Tele-ton 18-Cu!

U«o0 ,!

WOLNĘ P08AD I, 1
19 P99ET gd WTHU, ^

pw.iąeiiwgue.w.B>i iig IIIWH LlM̂gFWWt̂ MIŴ IłłllltiljpiRlRWBIMhJw
KULPuhwRttf —  rfl;<wbl|l dpgl*wcy piła t 

do miejskich. fcM fów  ipyaa ipol.i t-«błi -- 
Jtefie-ktujcmy ły fta  » »  łudsJ ijc.zęlwyeh 
k feMreją lub po«i(aen'kM| do ooo ?.}, w 
■wieku 18—rSO lat. —  Zgłoszeni*: Tow- 
„Ruch", Lwów, Jiielpng 0, ii—-1 praedpul,

BSIR9

C W PM kifc ft brandy toeuptcizajej obzpa;o- 
niiońeRo z księgowością oraz korcsppn- 
.lancią palskQ-uiflnaixtia nrzijpiic Jpac 
biuro teebnięzne na prowincji-. Oferty z 
p odaniem wan-nsów i. ądpisaam świtę 
deetw cło "Ad® pod „Teebraicum • 6386

m o a p o o  FOMOGNIMA poamiuje firma 
.bfawtai-cza Anioni Usciera, Lsvów. ul. 
Halicia L 10- 62882J]

NAilL śYOIELKA do niśtzycb. fclas ffimua- 
ajalmych. wajaęa doskonale mjg&iieeki, 
itm< ułwi, muzysp popęiiiBtwana nlŃyc.h- 
Tmąwi: Bhtoo Niemczyn.twpkiej, plac A- 
Łidejriicki 3. Telefon i3  61. 6349-3

'1.11'IWl.
KUFNO I SPmifcDAŹ. 

Ig groszy za wyraz'

fJSJLETOR „GA£. POR.“ s §. YdL 1928.

LEON GĘJURP.

NIEŚM IERTELNY
58

WyTjfyiTwa! ‘cdlfW iedź w 1‘Feaftb 
Orcprrycgo, Aj* gpęijr^cnie 
było lak sssklaiw, gupedriSone w  próż!«iiQ 
a jiąjo wielkim brunsi'j0e ręce bgtMR 
itiachinailme po kftlanpięh.

—  Wictn, ża nas® kont"*«ikil ■ śpiewa, 
na tTzyd®ieśc»i lat.

—  Tnk, na tTZ-Wtnicśol kt,
— - ... G?v n>‘%v j».niu *ajw*jpu.Amvaó 

raziwk-rAme ^  przed ,.ąnninom?
—  Nic, ipiią zdbawią/aał się.
htfkki* ziid«ęi®iTiliaviiieaiu pn w W jak

w  tonie Ridk-rda tSwycasajna yaf«Misć6 
przemogła wjjnts-ww -Byłą m-wwa o 
i n/crusai:!).

-— Roktorae, zrk.jc -air gię, że ęhotŁ-4 
o ti-stez oJiopólny t^ r e s i  M iałby ot pra, 
wo ‘« r w «ś  w w we, w  d «V - żadiaega 
odAzśtodóiw-uia,. Zasitanowifein 4ę P9»
ii-ażike i mfiBiruiO EP-WU refflpoczęty ,wk 
?« injiflwtónłenk kentrafehj.

GlWpry siJdEAt ryrzeamui,
-w. Ofiaytrję p(u,u iryst^? ' ęcb 

fesfe Gtefea tka: etl" jaaa.?.

—  Nie rzeki dffktór.
—  .Także, chyba pc-tit ęhttć -e§zcw 

trzrrwj premii JOO.OOó A'“h. 
doktorze, ja na',.rawdr. bardso chcą u- 
wipsftć, (Tu otkUmnął Kiąbukoi. O f». 
rwe pami i to- Obyte wbijemy iinkrps.

—  Ni«, rzekł' Ół-agury.
t-t Ilpż pan więc: d w e°
OsnwrU uómtelmął się.
—  Dziesięć m,ił jonów.
■Bićtad nie mógł pcwśb.aymaó ń” 

śniiociiu, Nagi* przypomnifU aobw, że
doktór nigdy ni o żwtcwaJ, kted*v. się 
teiW, W ym-wtpwflT aię i przybrał ton 
jatkiogo teywałj gdy jtttewiJ arę m  
podwładnych.

— A wif/ nic. pąn nk dlfĤwni«|. 
.htelj! pan nd-o oliw po dobrenro, whypi 
P<TP prtęd Ei'fą, Roeząwssy o<l tego wie­
czora nie dam sic dotkną/

Doktór w stał i szedł pawol. ku  swe-

mu eharemu.
—r A ja papy CTiuaeę... pan ćanida 

f?i« ukłuć, P « «  ąy-jo... że ja mam órwł- 
ki.... Mk, środki...

Bid*nd cofnęł 3ią o l«-ok i wybii- 
ę-hwjL śmiech cni , który potł®ąiał ^  
ipuii te6kad'5tai faw ry  tóin.

—  Ma pan £<»^oMe»iii|Ł lat, »■ ja 
dwadtsi-eWąj jwżąli chodzi o sity. Po- 
a«ifi» »$ Gi»m JjB.

m a t e r a c e
FoiRwĘirJAN krótki 'amot-om-ity, o-i-yig|nai- 

«oSó gwarłtmowkm sprzeda niedrogo 
Skwinarelt!, Kopernik* g6. 6327-3

PAMOUlkl? budowlan-ó piękne, słoneczne, 
essnntuftlmle nn rsty. Wiadwność Zarząd 
WtawwieU (iłlcta-akn" Lwów u-l. Sw. 
'Wcóeitchń- 63,37

mmmm/mmmm .

DLA NOWORODKÓW wyprawki , » W
Plac Halicki 3 , 6288-9

WYKWIHYNA biefiana dila Pań -i dzieci 
„SPORT", piląc IlcHcki 3.- e48-9-3

KOAjEC BEZONO o 60% taniej. K^p1 
w i plajzcze, trykety, czepki, pazitofte 
u9^(r& ^,, plac H - 3.________ 6999-3

FORTEPIANY, pianina pierwsicazĘdnyih 
fa-bryk ka®rp:tk£z.nyr,h na różne ceny 
Etttaf$je, mienia: flanak. Pilsudskineo
21, I. p. .6296-19

i lU M lS  kitte ‘ sypialń. wTeęfcńskjch oka- 
f<yir)i° do Airzcłlania- Wiadozność: Mur- 
iifiiyiczi łlynek 42, sklep korzenny,

(1205-3

OKAZJA. Większa fafcrafe wody sorlawej 
w « L w i t - a r d z o  doorze prosiłorojajca, 
j t e  dó spr^dajńa. Zgloszonja powab­
nych rpflcfitaTfctów z wpWąi gotówką do 
ńdnTiniśtiraśii1 pod „iSwiełna lokata .

6325-3

SPięgEjjŁfi fkttóZYóNlK: sr-jwata-̂ , jadal­
nie, Bbjnety imęzlcje wiedeńakje, gami- 

’ Inr kLlbowy, solony mahoniowe antyczn^ 
i .nowcyizcsiic, szafę dębową a lustrem- 
Ilala Aukcyjna, Akademicka 3. Tdlefon

30-54. 6348-2

MIESZKANIA, SKLEPY.
10 BZMUt m WjW .

POSEHS (JJF 2 pokoi z łazienką z osoiznera 
wejściom. Warunki pod „K o (u forl“  do
biura -oglejzeó Bryidra, Kościuszki 2.

6355

UiALŁJSJONO. |
10 uii«t>S da wytaz. 8j

SRySiONO zlptą. brjnzmeljfę w uil- AKiwle- 
TO*Łią], Uczciwy znalazca, raczy zwró- 

i . f f ić  za wyna?;roidzś<niem. Szałk.cwicz Ho­
teli. GfiQTĘe‘a sklep. 6332

LOŹtNE DONIESIENIA. 
IB gfomy ** wyra*. 1

OKuMsti -.Oiiarrter 
Dr. A, H j T R S ^ H  W D S R F E R  

lUflłid. Pił3UfitK!e 9 (PBtlśHj) 3. 
_________P o  vr6cił._____________

GŁUCHOTA ULEffiSALHĄ! Fenomen®, y
wynaiaiMk ,,Knfonja“ zadamaiistaowe-ny 
speoiaHstom Sami si@ wr cknmi wyle­
czycie z przytępionego słuchu, szuniu i 
oijfen-ięoia z uszów- Licźn-e oćdfeiąkinwa- 
nia. Pouczającą brossmrę wysyła b«<- 
ipłaESj na żądanie „EUiF-ONJiA." IąBcki 
koło K;nitowi!. (J326

STARAITN-Bj taifcfi przepisuję n « maszy­
nie. frantowakn, 26 I. p, na.
ławo. 6283-4

Doktór apajruaj w 'lilońciią na cuiti-ei-- 
kuwrgp króla i wskazał mu fotel obok
(Hfbie.

—  Niweh pan sKręha.
Pąahylił Kir. do eudowtiege ezłp- 

tegka. Na  w y ł tecitior, «gy*wi-
t ó y r w j  swoje bemole pcmte dyctejTOt. 
iwprefK sp-ejifhmj okien; doktór z cał'ym 
spokpiem, nie tając: a.jjii jednego izcse- 
gółu, ściśle j mądrae w y j w ł  mu 
wewtyirtko, O wlłtAnnóci- X , tibrrożnOŚci 
rp-.zomwiR metrrykćiw, o łcrtwźfi 
kraepnąccj kn\d,

OpfefJ ma komec Friską.
,-Opteł mu b'ptu2c' FkifTaj. ;
OałuwitBk - dałam wyłrwBwaBYwwsy1 

żT^itep, fb fw n ił  giebttTni..
—  A 'mm) to m aw??

-  Tak, w&
Bickird w r y ł  twarz w  dfóąiaeh.
Ekfetór przygotowywtłł spo-kojnie 

glrsykawkę.

XVI,
—  Pod ły , podły)!

W ychyli? 3ią z ojdepką podpiszą 
połewą, c ia ła  pofiwd ąodwórai. Dzwstae 
rwżjf pewtarisał 'h&n JTtoh. To uuiao 
rob ił nad brzegiem rrpki. -jed­
nak w  wpąitnicjfthwiMi odrzuci' się 
w t vf.

—  Ucrdłyl
Kaanwi u®ląpił w dawń pognzabu 

(Jęjwwpjy? „Wirdy! ^akże byłem po- 
<By“ . A le to sk-ońozoue- Mi!pęh> juiż 
m ii  dpi od tej ataifciftśc. a 'zauiżenść jtast 
oaraa dmbsjtg eoraa Landiziej < Ląży aa-, 
mi^norp, zwiększaj się pra-gnift-nA arni, 
i»tirzabn, w ypoc/.ynki).

„Chcę utrtwsłtć, ełre.ę mBsmaac!"
Chciał umrzeć, ale nie chciał się 

«ahić, Bpł wmióbójurtwą, chocinż 
.instynkt ŚJ«w4- żądw? jej co rp  u.par- 
ezywtej. Widdlał to jasno. Oiśsiito go to 
n*»lf łUiby błvslMW)Aa. uała r<woią- 
8?<tóć A^itęitokiwłżlwia doktora i  nwcgo 
grKOchu kgiżdej Iftotyi1 oli^coj żyć prze­
ciw patorzę. $Tni«rć, której się tok ^  
baHtw, nto byto wcale straszna, Przy­
bywa ii kortcff dwa człowiecajoga', wite-1 
jfiy, gdy uczy się jtuż klite, su znużone 
azłanki ciężą obuwiem. Jest pocałun- 
ktem pokoju m. T^owtokaćh dobwgo 
pracownika, . który V  ,-p e in ił swoją po- 
winpość.

In HyAkt ten budzi się w  nim, 
przeszedł bowiem kres, ktkyęgó nikomij 
prsakroęjjye me wtol’ o. „Chcę uin- 
r ^ V ‘

(G. i  «̂ S



Str. i V PO llA A Z ^A " . iSr. cuól

JAMNA (J&tmCZZ). Jinany .peisjoiAt 
.iSwilozaaiika" -pAca b »vK o eleganckie 
pokoje z balkonami, w,raź' z tliE -ow eat 
utrzymaniem -ku miesiąc sierpień i 
wrzesień. Zarząd. (5277-8

ŁEOZESIS kostne iy cz ra  wszelkich .wad u- 
•rody spe-eja.Inemi, v.r Polsee nleznonemi 
metodami (glrb-jkienu oczyszczaniem tka- 

S fik fc ; skóry,, iLdu .U ą g>]a$yc2«aą, prze­
miana maicrji iid-i' urządza w  sezonie 
wakacyjnym Z-whd ,lcosJfclyqJpy „Eure­
ka", L w w ,  Bodfarda 4- Przyjezdnym? 
zAhgjljfBionc mieszkanie, całodzienne u- \ 
•trzymanie z zabieyami, opięła. lekarska < 
25 zł. dziennic, C234-3 i

SPECJAiŁlisfKA CHORÓB SKÓRNYCH i 
1 WENERYCZNYCH,. i

I łł. Sekftji.d.- Państw. Szpitala Powszechne go !

D r .  F R I S C H - S A W I C K A
■FOWKĆGIŁA. —  Ordynuje dla kobiet od 2 j 

do S-tej. Lwów, Wałowa 11.
BŚM-3. i

Pensjonat „ZOFJ&WKA

v O L L A
^PR EZER W A l YWYd

9.1

„ O l i  A*'
jedyna istnieją̂  
caniedoścignio- 
na marka świa­
towa, udowod­
niona zupełna 
gwarancja za 
każdą sztukę. 
Ceny sprzedaży 
detajlic nei za 
tuz n Nr» 1203 -

1K. T.ni
r Reishen-

6 M V
od 13 do 24  sierpnia 1928

Znane i  dogodne targi zakupu czechu 
słowackich towarów eksportowych 

Ogólna wystawa wzorów. W ie ik i jarmark 
towarów  teks ylnych. Targi maszyn 

w ł ó k i enniczych. 
Odwiedzającv z Polski k rzystają z 33% 
opustu w  wagonach polskich dla Czecho­
słowacji. W yjazd bez visa. Legitym a je  
do nabycia: Polskie Biuro „Orbis", Lwów, 
ul. Jagi dlońska 2 )/: 2 I. i_aL Konsula1-, 
Lwów, 3. Maja 2. Schenker & C., Lwów, 

pl. Marjacki 9.

W OLF SłE lGER unieważnia swój zgubio I 
■Tiy dW ód nsobisty. - 633 fi*;

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę woj­
skową, 'Jifna TomónKAoćznikta. 1SSH wy- 
danąjoraezP. K. U. Czortków. 9920-3

DYREKCJA PC CZY I  TELEGRAFÓW WE 
LWOWIE.

K O M U N I K A T .
Z d ftjW  1- paździiemiJka- l!)38*r- otwar­

ty zostanie* dwuletni kurs .w Szkole TąęW- 
nicznej, Tólegrafjczno-Te-lefomicznej przy 
Dyuekćji Ę jcżŁ i Telegrafów, w Warszawie 
celem wyszkoilenia sił urzędniczych w  służ 
bie technicznej przy Zakładzie1 pdcztów,m.

Bliższe warunki przyjęcia na ten kurs 
ogłrosźfene są okólnikami Nr. 34, Nr. 106 -i 
Nr. 125 umieszŁanemi w Dzienniku Urzę­
dowym Dyrekcji Poczt i Telegrafów we 
Lwowie 7. r. 1928 r., kfwfc można prze­
glądnąć w każdym Urzędzie pocżtowo-tolc- 
graficznym, a zarazem zasięgnąć bliż­
szych informacji.

Termin do składania podań upływa z 
dniem. 1. września 1928 r-

•Prezes: w_ z. Naczdlnik W ydziału:
0330 Karol Kohler.

rwoic
ui B9ZECIE 
FGB3ME1

w i e d e ń s k i e :  t a r g i
od 2 -8  września 1823 r. (Rotunda otwarta do 9. wrześniabr.

W YSTAW Y SPECJALNE:
Międzynarodowa W y s ł a w ?  portowa. 
Wystawa olonjalna. Specjalna Wystawa Włoska.

Tecnnśczne Nowości i Wynalazki. 
Wystawa Rikiamy. Wiedeński Salon Futer.
W y s t a w a  a r t y k u ł ó w  ż y w n c s & t e w y c h  i s p o ż y w c z y c h , r o k  a z  

w z o r ó w  a n y k u ł t f w  r o l n ^ .y c h  i le ś n ic z y c h . 
P i e r w s z e  A u s t r y j a c k i e  T c r g '  n a  z w i e r z ę t a .

(od 4 go do 6-go września 1023 r )
P o n a z  b y d łu  h o d o w la n e g o ,  r o b o c z e g o  i k o n i .

W iza p a ;/portowa zbędna Legitym acja Targow i pąsz- 
port zagraniczny wystarcza do przejazdu granicy austry- 
jackicj, bez. w izy  przoja dowej cz cho łowacuiej.

Znaczna zniżka cen przejazdu na kolejach polskich, 
niemieckich, czechosłowackich i auMrjaćkicii oraz w  ko­
munikacji lo ln ic ze .
W szelk ie inform acje i legitym acje Targów  (po zł. 7 '—) 

w yd a je :

W s d h w & r M e s s ®  —  A ,  W I ® n  V i i .
Podczas Jesiennych Targów w  Lipsku równ eż 
B ‘uro Informacyjne Ta igów  w  Lipska, Pawilon 

anstryjacki. (Oesicrreichisches Messehaus) jakotoż hono­
row i przedstawic.ele:

Lwów: Austrp jacbi Konsulat, Ul. Pełczyn dra 35. '
Radca handlowy Uskar Ej b  an, u l Legionów  5, 
P o lsk ę  B u ro  Podróży „Orbis*, Sp. z ogr. odp,, 

Ul. Jagiellońska 20-22.
Sp. Akt. d la m ięoż traLspo.tu Schenker & Comp. 

Plac Marjacki 9.

Si

znany od szeregu lat, poleca pokuje na 
sierpień i wrzesień. Kuchnia doborow a 1 

na żądanie jarska.
! l l - c i  s e z o n  z n a c z n i e  t a ń s z y .

J U G O  L
Wonny olejek na opalanie sie.

Wyrób Apteki Dr- Pó^tyńslriego, Lwów, 
pl. Bernardyński 1.

Cena Zł. 1.30. — Wszędzie do nalifcea.
6155-5

KOMUhiraOfl FflSAZLRSKfl
TRŻEWÓZ POCITS i TOWSRÓW.

UNIEWAŻNIAM żguibiuną.Tk|iążec,zl(£. in­
walidzką Nr: 33263 naSnaawisfco \Yoro- 
nvak WasvJ'ur. 1890 roku w rabinie.

IV  ACHÓW A, rutynowana masaiłystka
przj-jmuje do masażu, gimnastyki lecz­

nicze j.J Senatorska 6. 6342-8

ę; .• .. k;y.. • * ' - 4 \:yr: ’-k '\ ' U ‘tk '•

I f s o u lilii Ę

1 -̂ łogchAn̂

■TIR?,Y./TtiTwihTi bmmm.

Wask, Terpentyna, Bry- 
nelmi ś Szczotki do fro­

terowani  ̂ najta.ąej
tylko u S U D H 3 F F A
Lw ów , Akademicka 8.
SPECJAL^TA chor. aajier:, skówi. i kosOW.

Ł f .  H enryk S P iJK D -F IS C H E R
b. długoletni lekarz B(assyat) kliniki derma.- 
toteg. w  JSeilinie, Pladze i  Wiedniu, oiicL 
od 9—-i, ,3—-7. Plac Mm jacki 10, U. pieLo 
drunr ejżrie z  ul. Sobi atkicąo 2* Teł. 
51-68. Poczekalnie seperatirowe 6299-^

Panna Linoskocka, artystka cyrkowa, 
wierna przyzwyczajeniu, w  ten sposób 
odbywa swe niedzielne przechadzki.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek. 
strm 12 gr„ za wiersz 1 -„szpalt, milime­
trowy (szer. CO mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 11 - szpalt, milimetrowy (szer. 
CO mm.) po kronice *10 gr., za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w  
tekście (kronika, repertuar, dział ekono.

miczny. lid.) 50 gr., za wiersz 1 . szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronic 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., eh nb- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., <1-obne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr,, prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lab

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pól strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała st-ora tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nasłdwkiem (1 . sza) 570 zł. Ogłoszę, 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Ka 
og."*zenia w miejscu zastrzeżonem, osi >- 
szenia 11 lobno stojące i bez numeru doli­
czamy 20 proc. Odpowiedzialności z-, ter­
minowy druk nic przyjmujemy. Porta

nrzckazów nic bonlllkujemy. —  Uwaga: 
Kolumny ogłoszę ilowc są podzielone na' 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna:
Z dostawą na miejsce lub prze.

si litą pocztową . . • • zł. 5J50
Bez dostawy zł. 4.80
Zą granicą zł. 7.00

Z drukarni Spółki wydawniczej; GRODKI I SPÓłKA, pod zajz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, Odji, rwL STEFAN KK/A ZANOWSKL


